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czeństwa, drogi do odżydzenia kra ju , 
własną bezinteresowną pracą, drogi te 
prostować, niwelować, brukować i po
ciągać za sobą. —  Gdzież ona?

Nie ulega wątpfiwości, że powojenne 
życie zmieniło w nas Polakach zupeł
nie charaktery. Do wojny byliśmy ide
alistam i, marzycielami, po wojnie zmie
niliśmy się w skrajnych  m aterjalistów , 
zatraciliśm y bohaterstwo cecorskich ry 
eerzy, wiarę i niezłomność powstańców 
€3 r., a obudził się w nas kompromiso
wy baran, a nawet tchórz. Takimi oka
zujemy się w stosunku do Gdańska, do 
uroszczeń niemieckich na Górnym SIą* 
sku, a przedewszystkiem w stosunku 
naszym do żydów.

Pod względem charakterów, bądźmy 
(szczerzy —  znikczemnieliśmy. Zatyka
my uszy, zamykamy oczy, by nie wi
dzieć tego, co się w Polsce dzieje, do 
czego wrogowie nasi jawnie lub skrycie 
dążą.

Nie mamy charakterów, któreby w 
decydującej chwili stanęły przed naro
dem i zakrzyknęły: dość prowokacji
niemieckiej w Gdańsku i na Górnym 
Śląsku! dość prowokacji żydowskiej we 
wnątrz kraju-!

Niemcy napadają i b iją  Polaków w 
Gdańsku i rządzą się w niem ja k  gdy
by to  wolne m iasto nie było politycznie 
i gospodarczo zależne od Polski. Niem
cy na Górnym Śląsku nie pom ija ją  
żadnej okazji aby tę  bogatą dzielnicę 
zniszczyć gospodarczo i uzależnić od 
siebie, a równocześnie krzyczą aż do 
Genewy, że ich Polacy prześladują i ni
szczą gospodarczo. A my czekamy na

rozm aite oświadczenia i decyzje Ligi 
Narodów, które nic nie oświadczają i 
nie decydują —  lub siedzimy cicho.

Skonfiskowano
Z dzielnych husarzy skrzydlatych i 

szwolerzerów sam o-sierskich zmieniamy 
się w niezdatne i niezaradne manekiny.

Dziś, gdy wrogowie nasi coraz potęż
niejszym biją taranem w bramy bezpie
czeństwa Niepodległości Polski,

Skonfiskowano

Staliśm y się narodem niewolników; 
żyjących teraźniejszością, nie m yślą
cym o jutrze. .T u  i ówdzie wyrywa się 
głos broniącej się przed opanowaniem 
je j ,  tą  ogólną a p atją  jed nostk i: Czynów 
chcemy, czynów, nie obłudnej gry słów! 
lecz i on niknie szybko za parawanem 
sobkostwa i beztroski. N ikt nie przykła 
da ręki do pracy twórczej, by naród 
bodaj zrozumiał co mu grozi od ze
wnątrz i od wewnątrz.

Gdzież są ci lekarze, adwokaci, sędzio 
wie, którzy na własnej skórze doświad
cza ją  niebezpieczeństwa żydowskiego, 
gdzie uczeni, gdzie duchowni, gdzież ta  
cała inteligencja, k tóra winna wskazy
wać drogi do odbiegania od niebezpie-

Skonfiskowano

Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział IV  karny.
Dnia 14. V II. 1932. r.
Sygn. IV . Pr. 91/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV  karny w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące 

postanowienie
I. Zatwierdza się po m yśli §§ 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wyko-

WSPANIAŁE W I N A  DOMOWE
sporządzamy tanio, a wygodnie na drożdżach winnych ,,DROW IN‘‘ według przepisów 

R. Pradla: WINA DO M O W EGO  W YROBU (Cena 70 gr.)

Do nabycia we wszystkich drogerjach lub wprost u Fmy

M. PR AD EL, Kraków, ul. św, Tomasza 22.
Tam że do nabycia: G Ą S IO R Y  SZ K L A N N E ,
specjalnie oplatane miski ferm. PR A SY  O W O CO W E i t. p.

— : — : Cennik i krótki opis wyrobu przesyła się za darmo. :—  :—

naną przez Starostw o Grodzkie w K ra
kowie konfiskatę czasopisma „Hasło 
Podwawelskie" Nr. 29 z 17. V II. 1932 r. 
z powodu treści: artykułu zamieszczo
nego na str. 2 p. t. zaczynającym  się 
od słów „Kam panja antyżydowska" do 
słów „ockniemy, k iedy?", albowiem 
treść tego artykułu zawiera znamiona 
występku z § 302. u. k.

II . Zakazuje się dalszego rozszerza 
nia skonfiskow anej treści powyższego . 
artykułu, a zakaz ten ma być ogłoszo
ny w przepisanej form ie w najbliższym 
numerze czasopisma „Hasło Podwawel
skie" i w Dzienniku urzędowym.

HI. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Czerny, w. r. —  
Prezes Sądu Okręgowego. —  Protoku- 
lan t: Szymański w. r.

i
Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział I-V karny.
Dnia 14. VH. 1932. r.
S y g n . IV . p r . 92/32

Sąd ©kręgowy, Wydział IV  karny w

Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnio
sku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące 

postanowienie
I. Zatwierdza się po m yśli §§ 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wyko
naną przez Starostw o Grodzkie w K ra
kowie konfiskatę wywieszki czasopisma 
„Hasło Podwawelskie" Nr. 29. z 17 V II 
1932 r. z powodu treści napisu i podna- 
pisu zaczynających się słowami „Kam 
pania antyżydowska" a kończących się 
słowami „na wulkanie" albowiem treść 
ich zawiera znamiona występku z § 302
u. k.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych na
pisów, a nakaz ten ma być ogłoszony 
w Dzienniku urzędowym.

HI. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Czerny, w. r. —  
Prezes Sądu ©kręgowego. —  Protoku- 

la * t :  Szymański w. r.

P re n u m e ra ta : m iesięczn ie I ‘35  z ł. —  
kw artaln ie 4 '0 0  zł. —  p ó łro czn ie  S '0 0  
:— : R o czn ie  16"—  z ł. :— :



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

S K O N F I S K O W A N E

B rak  cywilnej odwagi dziś w całej 
Polsce! Po niewczasie dopiero ogarnie 
naszą inteligencję wstyd, że ja k  grób 
milczała w najgroźniejszych dla Polski 
chwilach, kiedy ważą się losy czy P ol
ska będzie w przyszłości Polską czy Ju - 
deopolską.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W -  A N T O N I E G O  
KRAKÓW , UL. PO TO CK IEG O  L. 11 TELEFO N  104-83

Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powie zonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.

jad  w żywy organizm narodu niemiec
kiego.

Jedno je s t  tylko dziwnem. Gdy żydom 
w Niemczech pali się grunt pod stopa
mi, gdy tracą  może na wieki, jedną z 
najważniejszych i sowicie okupioną ba
zę sw ej dzałalpości —  to wielkie orga
nizacje żydowskie w Ameryce i A nglji 
zam ykają oczy i zaty k ają  uszy na to 
a przecież wszyscy pamiętamy, ja k i 
wrzask i jak ie  protesty podniosły one 

-z powodu drobnych awantur uniwersy
teckich w Polsce.

E . G.

Huraganowy ogień antysemityzmu objął całe Niam cy.
W UZNANIU ZASŁUG, N IEM C Y „T Ę  P IĄ " ŻYDÓW. —  A K C JA  BO JK O TO W A  W Y D A JE  W SPA N IA ŁE R EZ U LTA 
T Y . —  KAM PAN JA  ZM IERZA JĄ CA  DO W YRUGOW ANIA ŻYDÓW Z W SZ Y STK IC H  DZIEDZIN ŻYCIA GOSPO
DARCZEGO, K U LTU RA LN EG O  I  POLITYCZN EGO . —  U STA W Y I  ROZPORZĄD ZEN IA A LBO  ŻELAZNA PIĘŚĆ  
PRZEC IW  ŻYDOM W NIEMCZECH. —  O RG A N IZA CJE ŻYDO W SKIE ZAGRANICĄ N IE  ZAW SZE W RZESZCZĄ I

PR O T E ST U JĄ .
denci upoważnieni do pilnowania po- cka pięść zacisnęła się na karku żydo-
rządku, nie dopuszczają żydów do gma- stwa w Niemczech i napewno nie prę-
chu politechniki. dzej uwolni żydów ze swego uścisku,
A zatem, ja k  widzimy żelazna niemie- aż wyrwie im żądło, którem  wsączali

Ostatnie wypadki w Niemczech uwal
niających się z pęt żydowskich, zwróci
ły  na nie uwagę całego świata. Bo też 
trzeba przyznać, że to  na co się odwa
żyli Niemcy przez swe najnowsze za
rządzenia oraz zmianę frontu wobec 
żydów zadziwia wszystkich. Nikomu bo 
wiem nie je s t  nieznanem, że żydzi od
dali Niemcom nieocenione wprost przy
sługi, wzamian za co Niemcy widząc 
w zrastający  wpływ żydów na ich życie 
gospodarcze i polityczne w sposób za
straszający, zdjęli rękawiczki z rąk  i 
zastosowali wobec żydów najostrzejsze 
środki, aby odsunąć ich od wszystkich 
dziedzin, które zostały przez żydów za
grożone.

Cios za ciosem spada na głowy ży
dów, którzy jakby  oszołomieni tem i na- 
głemi i zupełnie nieoczekiwanemi pocią
gnięciami Niemców poddają się im z 
dziwną biernością. A Niemcy korzysta
ją c  z tego oszołomienia żydów nie tr a 
cą  czasu i b iją  ich zarówno gospodar
czo ja k  i... politycznie.

Już teraz na szeroką skalę podjęta 
ak cja  bojkotowa wydaje wspaniałe re
zultaty. Masa domów towarowych, —  
przedsiębiorstw handlowych i przemy
słowych żydowskich upadło.

Gabinety lekarzy i kancelarje adwo
katów  żydów świecą pustkami, o sta t
nio zaś, w odpowiedzi na protesty ży
dów zagranicznych przeciwko „gwał
tom  i represjom  hitlerowców1* Niemcy 
wszczęli ostrą kam panję zdążającą do 
wyparcia żydów z niemieckiego handlu 
zbożem, oraz wprowadzili w życie de
kret, mocą którego w całym k ra ju  w strzy
mano wypłatę czynszów mieszkaniowych 
do rąk  żydowskich posiadaczy domów. 
D ekret ten je s t prawdziwym ciosem 

dla żydów, gdyż zarówno w Berlinie,
” ja k  i innych m iastach niemieckich bar

dzo znaczna ilość domów (niejednokrot
nie całe ulice n. p. w Berlinie) je s t  wła
snością żydów'.

Tam  gdzie Niemcy nie mogą w dro
dze ustaw i rozporządzeń, gdyż uchwa
ła  tychże wymaga zbyt wiele czasu, —  
rugować żydów ze swego życia, tam  sto 
su ją  środki bardziej gwałtowne.

I  tak . W  Saksonji ludność żydowska 
otrzym ała listy  zaw ierające m. in. gro
źby samosądu i morderstw. Do listów 
tych  dołączono znaczki metalowe przed 
staw iające żyda powieszonego na szu
bienicy. *

Na cmentarzu żydowskim w Dutzwei- 
len obalono nagrobki oraz -zdemolowa
no synagogę. W  Chemnitz zburzono sy
nagogę oraz pobito ludność żydowską. Do 
tychczas zanotowano 125 wypadków 
zdemolowania synagog.

Na uniwersytecie w Berlinie rozlega
ją  się okrzyki: „Juda verrecke“ ! Stu
denci niemieccy za zniszczenie przez 
żydów tablicy pamiątkowej ku czci stu
dentów poległych na wojnie, pobili stu 
dentów żydów dotkliwie i wypędzili z 
murów uniwersytetu.

Na politechnice berlińskiej studenci 
zaopatrzeni w odznaki i opaski, jak ie  
wzorem uczelni wiedeńskich noszą stu-

□achwinowe, pępkowe, udowe, 
O p a s k i  b r z u s z n e
S u sp e n so r ja  p ro sto trzy m acze

D o ń t i o c h y  g u m o w e
dla cierpiących na nogi, narzędzia 

lekarskie i artykuły gumowe.

L. K N A P IŃ 8K I
Kraków. Mikołajska 7. Tel. 105-05-

Hitleryzm a iydzi
D W IE A LTER N A TY W Y . —  A LBO  Z ŻYDAMI PRZ EC IW  PO LSC E, ALBO  OCZYŚCIĆ K R A J Z ŻYDOSTW A. —  
„CHCĄC ZORGANIZOWAĆ PAŃSTW O NA PODSTAW ACH NARODOWYCH T R Z E B A  ZNISZCZYĆ P O Z Y C JĘ  ŻY

DÓW". —  RACH UN EK SU M IEN IA  HITLEROW CÓW .

„Hitlerowcy rozum ieją, że chcąc zor
ganizować Niemcy na podstawach na
rodowych, muszą zniszczyć pozycję ży
dów i ich wpływ na społeczeństwo nie
mieckie. Nie mogą wszakże być ślepi na 
to, że nikomu polityka zewnętrzna nie
miecka ostatnich czasów nie zawdzięcza 

tyle, co żydom, którzy tu pracowali dla 
siebie, dla swoich interesów w Niem
czech.

Gdy chodzi w szczególności o ambi
c je  wschodnie, w stosunku do Polski, 
trzeba pamiętać, że polityka pruska, 
zaczynając od Fryderyka Wielkiego po
sługiwała się w Polsce żydami, że byli 
oni jednem z najcenniejszych je j  narzę
dzi. Oni byli w X V n i  stuleciu główny
mi agentam i do demoralizowania S e j
mu Rzeczypospolitej, do przekupywania 
posłów, oni byli faktoram i i szpiegami 
Prusaków, a później jedną z podpór rzą 
dów pruskich w zabranych ziemiach 
polskich. W  końcu wszyscy oni na tych 
ziemiach głośno uznali się za Niemców 
i ofiarowali swe współdziałanie w ro
bocie germ anizacyjnej, bezczelniejsi w 
niej od samych Niemców.

Niewiele więcej, ja k  trzydzieści lat 
temu całą opinję polską wzburzyło prze 
mianowanie starego, czcigodnego Ino
wrocławia na urdeutsch Hohensalza. 
Ten zuchwały policzek wymierzyli n a
rodowi polskiemu żydzi z rady m iej
sk ie j inowrocławskiej, w k tó re j mieli 
większość dzięki systemowi wyborcze
mu, podatkowo-klasowemu.

Żydzi byli awangardą niemczyzny na 
ziemiach polskich, należących do Au
s tr ji  i do R osji, arm ja  zaś niemiecka, 
w kraczając przed kilkunastu laty  w gra 
nice Królestw a kongresowego, miała 
całą bez w yjątku ludność żydowską kra 
ju  na usługi Niemiec.

Gdyby Polska nie m iała tylu żydów, 
polityka pruska nigdyby nie święciła

swych wielkich triumfów na wschodzie.
Chcąc prowadzić dalej politykę pru

ską na wschodzie, trzeba iść razem z
ż y d a m i  p r z e c i w  P o l s c e ,  t o  t r u d n o  t y c h .

żydów niszczyć w Niemczech.
Wprawdzie, choć R o sja  prześladowa

ła żydów, oni ofiarowywali j e j  swe u- 
slugi przeciw Polsce. Na naszych zie
miach wschodnich, gdzie polskość była 
słabsza i skąd do B erlina było dalej, już 
po ostatniem  powstaniu stali się „R osja  
nam i". W Królestwie dopiero pod ko
niec zeszłego stulecia pod wpływem przy 
byw ających licznie ze wschodu swych 
współwyznawców, zaczęli się skłaniać 
ku R osji. Jeżeli nie poszli dalej, to dla
tego, że rząd rosy jsk i ich- usługi odtrą
cał, a przygarniała ich tylko R osja  opo 
zycyjna i rewolucyjna.

Wątpliwa ailoli rzecz, czyby to się 
mogło powtórzyć w Niemczech. —  W 
rdzennej R osji żydzi nie mieli większych 
interesów, gdy tymczasem interesy ich 
w całych Niemczech są olbrzymie i po
ważny a skuteczny zamach na nie ze 
strony Niemców wywołałby taki gwałt 
w Izraelu na całym świecie, że nawet 
na wschodzie byłoby trudno utrzymać 
kollaborację żydowsko-niemiecką.

Przed Niemcami stoi alternatyw a: 
albo pielęgnować i rozw ijać am bicje 
wschodniej polityki —  iść na Polskę pod 
rękę z żydami i patrzeć na dalsze zaży- 
dzanie Niemiec; albo zabrać się do o- 
czyszczania ojczyzny niem ieckiej z ży
dostwa i stać się skromniejszymi na 
wschodzie.

Żydzi zawsze, zaczynając od Hykso- 
sów w Egipcie, od perskiego Cyrusa, 
wreszcie od Rzymian, oddawali się na 
usługi narodów, tworzących im perja, 
przeciw podbitym i słabszym. Potężni 
panowie imperjów często późno dopiero 
płacili za korzystanie z tych usług, ale

płacili zawsze. Często rachunek w ysta
wiony był bardzo rychło.

Przykładem szybkości w tym  wzglę-
d z i e  s ł j . W ę g r y .  B ę d ą c  w  m n i e j s z o ś c i  W

sw o je j połowie m o n arch ji h ab sb u rsk ie j 
uciekli się oni do pomocy żydów, którą 
ci dali z całą gotowością. Żydzi stali 
się tak zajadłym i Arpadami, że żaden, 
najrodowitszy M adjar nie mógł ich prze 
ścignąć w napastniczym nacjonalizm ie 
węgierskim. Dali się też dobrze we zna
ki Słowakom, Serbom i Rumunom. O 
sobie,ma się rozumieć, nie zapominali: 
przed w ojną światową w stolicy kraju , 
Buda-Peszcie, 95 proc. własności nieru
chomej należało do żydów. Gdy się zaś 
Węgrom noga powinęła w wojnie świa
tow ej, wystawili im natychm iast do
datkowy rachunek w postaci rewolucji 
bolszewickiej z Belą Kuhnem (Cohnemi 
na czele. T a rewolucja, gdyby się była 
udała, pogrążyłaby ostatecznie M adja- 
rów w dawnem Królestwie W ęgier- 
skiem,

I  my korzystaliśm y swego czasu z 
usług żydów w naszej polityce wzglę
dem Rusinów. Nawet wpuszczaliśmy w 
sporej liczbie wychrzconych żydów w 
szeregi szlachty polskiej na Litwie i 
i Rusi. I  my po dziś dzień za te usługi 
płacimy, drożej chyba, niż inni.

Niemcy nie są w yjątkiem : i oni pła
cić muszą.

Bism arck był wielkim politykiem i 
zbudował niebylejakie państwo. Za
przągł on żydów do budowy nowego ce
sarstw a niemieckiego i jego potęgi. Nie 
dożył wszakże do tego, żeby się w du
żej głowie zrodziło pytanie, czy rachu
nek, za te usługi wystawiony, nie je s t  
zbyt wysoki.

Hitleryzm to pytanie postawił. Odpo
wiedzi wszakże wyraźnej na nie nie dał. 
W swych hasłach, w swym programie 
daje on dwie odpowiedzi —  sprzeczne.

5
Osatnia „Schnónere Zukunf" (nr. 41) 

przynosi następującą sensacyjną wia
domość z R o s ji:

„Z upoważnienia Papieża biskup d* 
Herbigny, s to jący  na czele papieskiej 
kom isji „Dla Rosji** (pro R u sią), od
był niedawno wśród wielu trudności 
podróż po R osji sowieckiej i potajem nie 
wyświęcił nowych pięciu biskupów ro
syjskich. Czterech z nich należy do k la

sy robotniczej. Obecnie pracuje w R os
j i  9 katolickich biskupów**.

„Schónere Zukunf** je s t tygodnikiem 
wiedeńskim i cieszy się zasłużoną opin- 
ją  w międzynarodowym świecie katoli
ckim.

Biskup d‘IJerbigny T. J .  ostatnią po
dróż po R osji odbył w r. 1925 i wów
czas wyświęcił 4 kapłanów na biskupów 
O tym  fakcie dowiedzieli się bolszewi

cy wtedy dopiero, kiedy dzielny biskup 
był już poza R osją . Z wiadomości wie
deńskiego tygodnika uderza szczegół, że 
czterej (z pięciu) nowi biskupi „nale
żą do klasy robotniczej". Należy pa
miętać, że w R osji niema regularnych 
studjów teologicznych. Młodzież ducho
wna pracuje za dnia w fabrykach, a 
nocą przygotowuje się do służby kapłan 
skiej. Podobnie i księża.



Kryzys gospodarczy, dający się tak  
dotkliwie we znaki ■ wszystkim społeczeń 
stwom na świecie wyrył swoje na dłu
go zapewne niezatarte znamię i na roz
woju gospodarczym Polski.

B rak  kredytu ja k  również zmniejsze
nie się konsum cji tak  krajow ej ja k  i 
zagranicznej sprawiły, iż tysiące w yt
wórni i zakładów przemysłowych ogra
niczyło swą produkcję do opłacającego 
się lub koniecznego minimum, zwalnia
ją c  robotników a niejednokrotnie za

m ykają  nawet fabryki. N aturalną kon
sekw encją tego faktu  było kurczenie 
się wpływów podatkowych do skarbu 
państwa, redukcje w urzędach państwo 
wych i nowe tysiące bezrobotnych na 
bruku.

Ten kołowrót kryzysowy działał spra 
wnie przez całe szeregi miesięcy i obec
nie jeszcze wyrzuca z siebie coraz to to- 
wych nędzarzy bezrobotnych i zreduko
wanych.

Zdawałoby się, że sy tu acja  je s t bez
nadziejną, że te mnogie rzesze bez pra
cy wpadłszy w najczarniejszą rozpacz 
wytworzą niebezpieczny dla państwa 
element, który nie m ając nic do s tra 
cenia zdolnym je s t  do wszystkiego, a 
ja k  wiemy z doświadczenia, choćby z 
czasów ostatn ie j wojny, głód je s t  n a j
gorszym doradcą.

Lecz dziwna rzecz. Te n arasta jące  sta  
le od góry warstwy poszukujących pra 
cy, w m iarę upływu miesięcy, rozpra
sza ją  się, m aleją, nikną, by zrobić m iej
sce następnym. Gdzież się to wszystko 
podziewa. Jak ie  źródła dochodów oni 
znajdują i muszą znajdować, skoro ja k  
wiemy z urzędowych statystyk  liczba 
rejestrow anych bezrobotnych w Polsce 
od pewnego czasu stoi na tym  samym 
prawne poziomie, u legając nieznacznym 
zaledwie odchyleniom?

Dziś chcemy dać na to częściową od
powiedź.

Mieszkaniec każdego więlkiego m ia
sta  przechodząc ulicami zauważa w 
otatnich czasach dziwne zmiany. Stare 
nieliczne wprawdzie, lecz m ające za so
bą wieloletnią tradycję, firm y, upada
ją , likwidując swe przedsiębiorstwa, a 
na ich m iejsce rodzą się ja k  grzyby po 
deszczu całe dziesiątki nowych firm  i 
nowych sklepów', których właściciele re 
k ra tu ją  się właśnie z owych bezrobot
nych i zredukowanych.

Każdy były urzędnik, rzemieślnik czy 
robotnik, z fachowem przygotowaniem 
lub bez, inteligent czy analfabeta, ma
ją cy  cośkolwiek uciułanego grosza rzu
ca się do handlu. Chcą handlować wszy 
scy i wszystkiem.

Zjawisko to je s t wielce charakterysty  
cznem ze względu na zmianę stosunku 
inteligenta do kupca, którego stan  prze 
s ta je  być nareszcie tym  niższym i po
gardzonym, wywalczając sobie słusznie 
należne mu stanowisko.

To narastanie proietarjatu  kupiec
kiego uważamy za objaw  wybitnie do
datni, gdyż stanowi on awangardę ku
piectwa chrześcijańskiego w walce z na 
szymi wrogami.

Z A K Ł A D  

S Z K L A R S K I

R o m an a K W IA T K O W S K IE G O  
o b e cn ie  H elen y  W Ą T R O B O W E J

K R A K Ó W  JA G IE L L O Ń S K A  6 la
(w podworcu). TELEF. 167-02.

I Wykonuje oszklenia budynków nowych 
witraże oraz oszklenia artystyczne 
Oprawa obrazów, wyrób luster 

|i akwarjów szkolnychj
po cenach najniższych,

DBOGUEBJE w Krakowie

wydzierżawię
ewentualnie przyjmę spólnika

Zgłoszenia do Administra
cji „Hasła Podwawelskiego"

W  te j z a c ię te j walce o byt i prawo 
do życia n a p o ty k a ją  oni na całe m nó
stwo przeciwności, na własną konkuren 
c ję , k tó ra  jed n ak  byłaby minimalną, —  
gdyby nie ogrom na, dobrze zorganizo
w ana k o k u ren c ja  kupiectwa żydowskie
go.

W ydaje się, że konkurencja ta  je s t 
nie do zwalczenia. Lecz na szczęście tyl 
ko wydaje się, gdyż jedno pociągnięcie 
pióra może ją  z m ie jsca  utrącić.

Dziś s ta ją c  w obronie tych pionierów

chrześcijańskiego handlu, w obronie u- 
pośledzonych synów te j ziemi, która 
karm i i tuczy całe tysiące obcych, w 
obronie przyszłości chrześcijańskiego 
mieszczaństwa ŻĄDAMY W PRO W A
DZENIA „N U M ERUS C LA U SU S" W 
U D ZIELA N IU  L IC E N C JI P R Z EM Y S
ŁOWYCH.

Żądamy aby polskie kupiectwo chrze
ścijańskie miało przynajm niej te saine 
prawa co obcy przybysze z południa, —  
aby we własnym k ra ju  nie było upośle

dzonych pod tym względem przez wła
snych włodarzy.

Żądanie to je s t jedynem w yjściem  z 
ciężkiej sytuacji i jedyną radą na k ry
zys.

N iechaj ci, co zawsze mieli chleba 
podostatkiem, a nawet zadużo i to chle 
ba nie swojego, niechaj korzysta ją  te 
raz z dóbr i kapitałów, które dziesiątki 
la t gromadzili chytrością, oszustwem i 
przymusowo ustępując zrobią m iejsce 
tym. którym  się ono słusznie i sprawie
dliwie należy.

ŻĄDAMY „N U M ERUS C LA U SU S" 
W K A Ż D E J D ZIED ZIN IE i o to będzie 
my walczyć aż do zwycięstwa.

Społeczeństwo polskie wobec zadań chwili obecnej.
PO LA C Y! ORGANIZUJM Y .S IĘ ! ZA K ŁA D A JM Y  C H R Z EŚC IJA Ń SK IE ZW IĄ ZKI I  STO W A RZYSZEN IA ! CHWILA

OBECNA D E C Y D U JE  O NASZYCH LO SACH !
Masowe wystąpienia antyżydowskie 

w listopadzie ubiegłego roku, spowodo
wane prowokacyjnem i bezczelnem za
chowaniem się młodzieży żydowskiej 
wobec studentów Polaków, które dopro 
wadziło do znanych nam smutnych i bo 
leśnych faktów, nie przeszły bez echa. 
Ogrom niebezpieczeństwa, którego zro
zumienie i pełne uświadomienie przy
szło w danej chwili sprawił, iż hasła 
nasze, głoszone stale i wytrwale na tem 
m iejscu, zaczynają wydawać pożądane 
owoce. Przysłowiony słomiany ogień 
polski zamienił się w tym  wypadku na 
trw ały zapał, powiększając grono rzecz 
ników naszej sprawy o nowe tysiące.

Dowodem na to, iż pomimo upływu 
ośmiu miesięcy od wyżej wspomnianego 
zajścia  kw estja je s t  nadal palącą aktu
alną i żywotną, są obecne masowe de
m onstracje antysem ickie w całym sze
regu m iast polskich, w których udział 
bierze już nietylko łatwo zapalna mło
dzież.

Świadczą one dobitnie, iż atm osfera

wytwarzana przez żydów je s t nie do 
zniesienia, a zagrażająca nam ich he- 
gem onja gospodarcza w handlu, prze
myśle czy rękodziele, napawa poważna 
troska i starsze pokolenia, które nara- 
zie dalekiem je s t od popierania awan
tu r i czynnych wystąpień młodzieży, je 
dnak samo z założonemi rękam i ró
wnież siedzieć nie może.

Społeczeństwo się budzi.
Radosny ten objaw napawa nas du

mą i zadowoleniem, że a k c ja  nasza nie 
poszła na marne. Lecz je s t  to dopiero 
początek.

Dziś chcemy rzucić nowe hasło, k tó 
re powinno znaleźć głęboki i żywy od
dźwięk wśród najszerszych sfer nasze
go społeczeństwa.

PO LA C Y! ORGAN IZUJM Y S IĘ .
W JED N O ŚC I SIŁA  A W  S IL E  Z W Y 

CIĘSTW O .

Idźmy ławą i m asą przeciw wewnętrz

stowarzyszenia i uświadamiajmy nasze 
najbliższe otoczenie, że tylko dobrze zor 
ganizowana ak cja , m ająca za sobą po
parcie wszystkich, bez różnicy stanu, 
pochodzenia czy m ajątku, da pożądane 
rezultaty.

Popierajm y istn ie jące już tego ro
dzaju organizacje, co je s t  naszym na- 
świętszym obowiązkiem obywatelskim, 

gdyż zadaniem i celem istnienia ich je s t 
obrona naszych najistotn iejszych  inte
resów narodowych.

Zakładajm y koła i oddziały prowincjo 
nalne i niech nie braknie ani jednej 
miejscowości w Polsce, w k tó re j one nie 
m ałyby swoich członków7 czy przedsta
wicieli.

Pragniem y gorąco aby apel odbił się 
stokrotnem  brzmieniem na ziemiach Pol 
ski i tra fił do serc i sumień tych wszy
stkich, którzy nie wykazali dotąd na
leżytego zrozumienia dla naszej spra
wy.

Idźmy wszyscy masą i z wiarą w swą
nemu wrogowi. Łączmy się w związki i siłę —  a zwycięstwo nasze.

Drobne kupiectwo chrześcijańskie organizuje się.
Wielce pocieszającym  objawem z ja 

kim spotykam y się ostatnio je s t to, że 
niektóre warstwy społeczeństwa pol
skiego zaczynają powoli budzić się się 
i uzm ysław iać sobie konieczność o- 
brony swych interesów przed za
lewem żydostwa. —  Nieliczne to 
są objawy, ale niewątpimy, iż z cza
sem przerodzą się one w ogólną ak cję  
zm ierzającą do oczyszczenia naszego ży 
cia gospodarczego, z obcych wpływów. 
Z m ałej iskierki nieraz pow staje silny 
płomień.

To też podsycać nam należy tę iskier
kę rozdmuchiwać ją  i pielęgnować, aby 
nie zagasła, ale buchnęła potężnym ża
rem  któryby straw ił i zniszczył to, co dzi 
s ia j je s t brzemieniem nie do zniesienia 
dla naszego organizmu.

Niedawno jeszcze rzemieślnicy i ro
botnicy Inowrocławia zorganizowawszy 
się rozpoczęli walkę samoobronną z ży
dami.

W alka ta  w niedługim czasie wydała 
pożądane owoce. Dziś znowu mamy do

zanotowania pocieszający fa k t zorgani
zowania się drobnych kupców chrześci
jan  w oddział centralnego Związku de
talicznego kupiectwa chrześcijańskiego 
z siedzibą w Grodźcu. W tym  celu od
było się organizacyjne zebranie kupców 
chrześcijan z Grodźca, W ojkowic, Ko- 
morzyce, Bobrowniki, Pran, Żychcic i 
okolicy, na którem uchwalono zorgani
zować się, aby móc skutecznie występo

wać na zewnątrz i przeciwstawić się co
raz bardziej zagrażającem u F.a polu ku
piectwa żydostwu. W wolnych wnios
kach uchwalono szereg spraw, które bę 
dą drogowskazem dla każdego zrzeszo
nego kupca chrześcijańskiego.

F a k t zorganizowania się drobnego ku 
piectwa wiejskiego należy powitać z u- 
znaniem i życzyć aby nowopowstała pła 
cówka rozwijała się jakn ajlep ie j.

> tu. GM&

Obuwie potaniało
MĘSKIE od zł. 18. DAMSKIE od zł. 13. 

i DZIECINNE od zł. 5.
poleca

W. KAPERA Sławkowska 11 i 2 4 , św. Tomasza 24 .

HANDLOW E SO K I Z GDAŃSKA. —  PO W IET R Z E N IE M IE C K IE  M ILSZ E OD PO LSK IEG O . —  H IT L E R  P R Z E 
R YW A  SIE L A N K E . —  SOLIDARN OŚĆ Z POLAKAM I POD W PŁY W EM  STRA C H U .

Z okazji wiecu protestacyjnego w 
sprawie Gdańska, ja k i odbył się one- 
gdaj w W arszawie zastanawia się „Nasz 
Przegląd" nad kwest ją  stosunku żydów 
do Gdańska, a przedewszystkiem do So 
potu. Pismo zarzuca na wstępie, że pro
klamowanie Gdańska wolnem miastem 
było dla jego ludności wielkiem dobro
dziejstwem.

W stosunkach gospodarczych między 
Polską a Gdańskiem, żydzi odegrali wy 
bitną rolę jak o  kupcy, ja k  również jako  
turyści. Mianowicie wybrzeże polskie 
nie wchodziło dla żydów polskich w ra 

chubę, ze względu na narodowy cha
rak ter wybrzeża polskiego.

N atom iast na terenie Wolnego Mia
sta  żydzi czują się dobrze i w Sopocie 
gmina żydowska urosła nawet do 8.000 
dusz.

Gdy jednak zabłysła gwiazda Adolfa 
Hitlera, stosunki zmieniły się zupełnie. 
Rozpoczęły się atak i hitlerowskie na ży 
dów, przytem policja nietylko nie inter- 
wenjowała, ale nawet na protesty pozo
stała  zupełnie głuchą.

Obecnie żydzi na równi ze społeczeń
stwem polskiem przystąpili do bojkotu

Sopotu. U nikają Gdańska i jego uzdro
wisk, aczkolwiek na wybrzeżu polskiem 
nie przyzwyczajono się do nich.

Mimo, że stosunek do żydów w uzdro 
wiskach polskich je s t  nieco lepszy niż 
dawniej, to jednak żydzi obecnie wogó
le wolą rezygnować z powietrza polskie 
go.

Co do Sopot, to mieszka tam  obecnie 
tylko 200 żydów. Hotele i pensjonaty 
s to ją  puste. Tu więc Hitlerowcy mieli 
poglądową lekcję, ile prawdy mieści 
się w znanem przysłowiu: że „każdy k ij 
ma dwa końce".



N ie kupując u żydów  zmniejszysz b ezro b o cie  
w śród ro d ak ó w  pozbaw ionych m ożności p racy .

l i m  M i
Niema dnia niemal, aby organa śled 

cze nie wykrywały coraz to  nowych 
oszukaństw, nadużyć, przekupstwa i in
nych najrozm aitszych „sposobów" i 
„kom binacyj", zm ierzających do okra
dania Skarbu Państwa, których wyłącz
nymi sprawcami są —  żydzi.

W  ostatnich dniach znowu władze —  
skarbowe wykryły wielką aferę podat
kową na terenie Lwowa. Nici te j afery, 
w k tórej chodzi o miljonowe wprost su
my sięgają  do Łodzi.

Na terenie Lwowa, niektóre łódzkie 
firm y spedytorskie otworzyły swoje od 
działy, które wprawdzie m iały patenty 
na „proceder przewozowy", ale nie po
siadają  swych własnych środków prze
wozowych. Zasadniczo oddziały te, tru 
dniły się niedozwolonym pokątnym han 
dlem, albo czyniło to wiele osób bez 
patentów pod płaszczykiem tych oddzia. 
łów. Oddziały łódzkich spedytorów, zo
stały  utworzone rzekomo dla odbierania 
zbiorowych przesyłek wysyłanych z Ło 
dzi do Lwowa z tem, że tow ar miał być 
dostarczony wprost z dworca do adre
satów.

Tymczasem rzekomi spedytorzy, to 
w ar sprowadzali do specjalnie urządzo
nych lokali handlowych na wzór nor
malnych sklepów kupieckich z półkami

itd. i trudnili się handlem n a co nie mie 
li zezwolenia ani patentów.

Po ujawnieniu tych faktów, na pole
cenie Izby skarbowej I., przeprowadzo
no rewizje u następujących „spedyto
rów ": Szula Silberm ana w pasażu Fe- 
llerów, Chilera Zajączkowskiego ul. Szpi 
talna 10, oraz u Józefa  H abergritza przy 
ul. Kazimierzowskiej 17 i Kleparow- 
sk ie j 4. W rewizji pod kierownictwem 
nadr. Dziadosza wzięli udział urzędnicy 
Izby Skarbow ej, z oddziału podatkowe
go, urzędnicy Urzędu wymiaru należy- 
tości, oraz wywiadowcy policyjni. Rewi
z ja  u każdego z  ̂podejrzanych trw ała 
po kilka godzin. Zakwestjonowano ob
ciążający  m aterja ł miljonowej wartości

tak  w zapiskach buchalteryjnych ja k  i 
w towarze tekstylnym .

Ju ż wstępne dochodzenia wykazały, 
że wskutek m anipulacji tych spedyto
rów, skarb państwa poniósł olbrzymie 
straty .

Ciągle pow tarzające się tego lub in
nego rodzaju oszustwa żydowskich ku
pców a nawet „poważnych" firm , win
ny przekonać nasze Władze, że jedynym 
skutecznym i radykalnym  środkiem na 
tych recydywistów żydowskich je s t  kon 
fisk ata  m ajątków  i wysiedlanie z g ra
nic Państwa.

Innej rady niema.

— : q : —

Kto i  chrzęściłam katolików1
pożyczy fachowcowi w większem mieście na 
Podhalu, celem rozszerzenia interesów, kwoty 
od 1.000 — 2.000 zl Dobry procent i punktu

alny zwrot pożyczki zapewniony.
Ł ask aw e zg łoszen ia  up rasza się  n ad sy łać do R e d a k c ji „H a sła  P o d w aw el 
sk ie g o ” , K rak ó w , ul. S to la rs k a  1. 6 . pod  „ p o ż y c z k a  d l a  k a t o l i k a ”

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

Lipiec.
24. Niedziela —  K rystyny
25. Poniedziałek —  Jakóba
26. W torek —  Anny
27. Środa —  N atałji
28. Czwartek —  Innocentego
29. P iątek  —  M arty
30. Sobota —  Abdona
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Apostołowie bolszewizmu 

fjf prześladowani... w Bolszewji.
Położenie żydów w Sowietach stało 

się ostatnio przedmiotem specjalnej 
książki (L . Singer: —  Ludność żydow
ska w Z. S. S. R .) , k tórej obszerne omó 
wienie poświęcił na łam ach rosyjskiego 
dziennika em igracyjnego „Siegodnia" 
p. W elskij.

Ja k  się okazuje, w ojna i rew olucja 
rozbiły doszczętnie podstawy bytu m a
łomiasteczkowej ludności żydowskiej w 
Sowietach. Zakaz handlu prywatnego 
zrujnow ał drobnych handlarzy i zmusił 
ludność żydowską do ciągłych wędró
wek w poszukiwaniu możności byleja- 
k ie j egzystencji. Charakterystyczną ce
chą ludności żydowskiej w Sowietach 
stały  się je j  ciągłe wędrówki, ciągły nie 
jak o  stan „płynny". Z jed nej strony 
zm niejszyła się liczba urodzin żydows
kich, z drugiej zaś wzrosły małżeństwa 
mieszane wśród żydów. O statni spis lu
dności w Sowietach wykazał, że tylko 
73 proc. ludności żydowskiej uznało ję 
zyk żydowski za język ojczysty, pod 
czas gdy przy poprzednim spisie odse
tek  ten sięgał 97 procent.

Znikł z powierzchni Sowietów drobny 
rzemieślnik i drobny kupiec żydowski 
ludzie pracu jący  w t. zw. wolnych za
wodach, przeszli na służbę państwową 
lub też wyemigrowali. Rabini, kantorzy 
mełamedzi, t . j .  duchowni żydowscy, 
został: zdeklasowani i wiodą żebraczy 
żywot.

Ja k  stwierdza p. Singer, życie żydów 
w Sowietach je s t  ciężkie i beznadziej
n e ; je s t  to życie żebracze i wynaturzo
ne. W szelkie twierdzenia, iż władze so
wieckie i komunizm protegują ludność 
żydowską, są wierutną ba jk ą .

Ciekawe je s t  zaś, że mimo wszystko 
zarówno u nas ja k  i gdziekolwiek in
dziej, żydzi są najbardziej gorącym i 
zwolennikami belszewizmu, nietylko w 
dziedzinie politycznej, lecz również w 
sztuce i literaturze.
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Żydowskie pismo dla Polaków 

w Belgji.
W  Brukseli powstało nowe pismo ży

dowskie w jęz. polskim p. n. „Polonia",

wprowadzając w błąd opinję belgijską, 
która powitała je  jak o  placówkę, m ają
cą ułatwić nawiązanie stosunków pomię 
dzy em igracją polską i miejscowem spo 
łeczeństwem. Część artykułów publiko
wana je s t  w „Polonii" po francusku.

W jednym z pierwszych numerów 
dała „Polonia" wielką notatkę p. t. 
„Smutne wybryki studentów endeckich 
w W arszawie".

R edakcja i adm inistracja pisma mie 
ści się w lokalu... czytelni żargonowej. 
Na czele redakcji stoi żyd z Małopolski 
nie um iejący nawet po polsku.

Rzecz najcharakterystyczniejsza, pi
smo to korzysta podobno z subsydjów.

Nowa placówka chrześcijańska 
w Krakowie.

Na tle ogólnego kryzysu mamy do 
zanotowania dodatnie zjawisko, jakiem  
je s t otwarcie nowej chrześcijańskiej 
firm y m asarskiej w Krakowie.

W łaściciel s ta re j i ' zasłużonej firm y 
m asarskiej przy ul. Szewskiej w K ra 
kowie —  p. Aleksander Grabowski łą 
czący w sobie zalety dobrego organiza
tora i solidnego kupca otworzył w osta
tnich dniach, drugi sklep z wyrobami 
m asarskiem i w Rynku Gł. L in ja  C-D 
Nr. 29.

Wyroby firm y p. Grabowskiego m a
ją  już ustaloną markę, ja k o  jedne z 
najlepszych w Krakowie, a niskie ceny 
śc iąg a ją  liczną k lijentelę do sklepu przy 
ul. Szewskiej. To też duże obroty, jakie- 
mi cieszy się ta  firm a, o k tó re j stale 
się mówi, że je s t  najtańszem  źródłem 
zakupu i posiada znakomity towar, po
zwoliły je j  właścicielowi na rozszerzenie 
swej działalności i dały mu możność n a  
otw arcie drugiej placówki.

Nowy sklep przedstaw iający się nie
zwykle okazale oraz zasilany znanym 
ze sw ej dobroci towarem p. Grabowskie 
go, z pewnością zjedna sobie w niedłu
gim czasie liczną k lijentelę, czego ży
czy sym patycznej firm ie z całego ser
ca A dm inistracja „H. P .“.

— : 0 : —
E S T E R Ę  KABINOW ICZÓW NĘ PO 

CHOWANO NA ŻYDOW SKIM CMEN
TARZU. Pogrzeb zm arłej w W arszawie 
córki rabina Rabinowicza odbył się we 
wtorek. Mimo, iż zm arła w ostatn ie j 
chwili przyjęła chrzest —  stało  się za
dość życzeniom rodziny zm arłej i pocho 
wano ją  za zezwoleniem władz na cmen
tarzu żydowskim. (To zezwolenie władz 
przechodzących z tak  lekkiem sercem 
nad sakram entem  i aktem  w ielkiej do
niosłości prawnej, jakim  je s t chrzest —  
budzi smutne re flek s je ).

K A SY  CHORYCH N IEP R A W N IE  
ŚC IĄ G N ĘŁY  20.000.000 ZŁ. Sąd n a j
wyższy orzekł, iż K asy Chorych niepra

wnie i bezpodstawnie pobierały od r. 
1924 odsetki za zwłokę, dochodzące do
24%  rocznie i że nie mogą one pobierać 
więcej, ponad 6% .

W ten sposób K asy Chorych ściągnę
ły bezprawnie około 20 m ilj. zl.

Niewątpliwie poszkodowani docho
dzić będą swych pretensji na drodze 
sądowej.

ODŻYDZENIE AUSTRJACKIEGO 
SPO RTU . Na niedawno rozegranych
m istrzostw ach  rzecznych w K reunie

(A u strja ) doszło do poważnej demon
s tra c ji przeciwko sportowcom żydow
skim. B iorący  udział w zawodach pły
wackich żydzi-pływacy • z „H akoahu" 
wiedeńskiego zajęli w kilku konkuren
cjach  czołowe m iejsca w sposób nie 
przepisany, na skutek czego zostali zdy 
skwalifikowani. Kierownicy „Hakoahu" 
oraz sami zawodnicy żydzi poczęli gło
śno protestować, żądając przyznania 
im niewłaściwie zdobytych zaszczytnych 
m iejsc. W odpowiedzi na to, wzburzona 
.publiczność urządziła bezczelnym żydom 
istną „łaźnię", zaś krzykliwego kierow
nika „H akoahu" strącono w ubraniu do 
wody. Licznie zgromadzona ekspedycja 
żydowska usiłowała reagować, co wywo 
lało dalsze zajścia. Na żydów posypały 
się kamienie i flaszki. U ciekających sa
mochodami w popłochu żydów, obdarzo 
no porcją kamieni, a udających się pie
szo na dworzec odprowadzono wśród 
gwizdów.

W kołach sportowych uważają to  zaj 
ście za pierwszy krok do wykluczenia 
zawodników żydowskich z udziału w za
wodach mistrzowskich.

ŚM IERĆ B A T Y . Onegdaj zginął w 
katastrofie lotniczej znany przemysło
wiec czeski B ata , właściciel jednego z 
największych w świecie zakładów prze
mysłowych w Żlinie oraz fabryk obu
wia zagranicą.

W Polsce znanym je s t  z tego, że rzu
ca jąc  na rynek polski tysiące par fa 
brycznego obuwia podkopał byt całemu 
szeregowi polskich warsztatów szews
kich.

O LBRZYM IA POWÓDŹ W  RUMUN-
J I .  W skutek ostatnich długotrwałych 
deszczów w Rum unji wezbrały rzeki, 
zalew ając szereg okręgów. Szczególnie 
dotkliwie ucierpieli mieszkańcy m iaste
czka Jassy , gdzie uległo zniszczeniu 
1900 domów i 20.000 ludzi straciło dach 
nad głową.

N ajw ięcej ucierpiała dzielnica żydów- 
ska. Woda zalała między innemi i
synagogi.

Sensacyjna afera szpiegowska
na rzecz Sowietów w  Paryżu.

K R Ó L SZPIEGÓW  OKJLZAŁ S IĘ  ...Ż
P olic ja  paryska wpadła ostatnio na 

trop olbrzymiej afery  komunistycznej, 
k tó re j bohaterem  je s t  żyd S za ja  Beer.

W wyniku śledztwa ustalono, że Beer 
ochrzczony przez swoich przydomkiem 
„Fantom asa" pochodzi z Łucka i po
zostawał w bezpośrednich stosunkach 

(z Sowietami, na rzecz których rozwijał 
już od dłuższego czasu ak cję  szpiego
wską na terenie F ran c ji.

O wytrawnych kw alifikacjach zawo
dowych B eera świadczą wymownie żmu 
dne i długie, trw ające już od szeregu 
miesięcy inw igilacje policji, k tó re j do
piero w ostatnich dniach udało się go 
nakryć, ja k  również zdemaskować i 
aresztować całą bandę z w yjątkiem  je 
dnego je j  członka, k tóry  zbiegł zagra
nicę.

O ciemnych m achinacjach „Fantom a 
sy“ i jego niejasnem  źródle dochodów 
wiedziała już policja oddawna i jego li
czną, zagraniczną korespondencję cen
zurowano, czy ta jąc każdy list, jednak 
bez większych wyników.

Dopiero zniknięcie planu nowego ty 
pu karabinu maszynowego w jed n ej z 
największych fabryk  broni we F ran c ji, 
pracu jącej na rachunek państwa zmu
siło władze do zaciśnięcia sieci dookoła 
Beera, co nie było jednak latwem ze 
względu na jego wyrafinowany spryt i 
niezwykłą ostrożność.

K róla szpiegów zdemaskowano dzię
ki skuteczności t. zw. „p a jąk a" t. j .  nie
słychanie pomysłowego systemu pod-

YD K IEM  PO LSK IM  Z W O ŁYN IA .
słuchiwania rozmów telefonicznych. P ra  
wie jednocześnie uwięziono całą bandę. 
A fera Szaji Beera zatacza coraz szersze 
kręgi. Wmieszane są bowiem w nią nie
tylko pewne wybitne osobistości ze sfer 
francu skiej dyplomacji lecz nici je j  pro 
wadzą również poza granice F ran cji.

Szkody, które obrona państwa fran 
cuskiego poniosła wskutek działalności 
^Fantom asa" są olbrzymie. W sferach  
dziennikarskich porównują Beera do 
słynnego w swoim czasie austrjackiego 
szpiega Redlą i wysnuwają wnioski, nie 
korzystne dla trwałości pokoju w E u ro
pie. '

Co graią w  kinach?
Kino Apollo: W spaniały film  euro

pejski A fera Pułkownika Redlą.
Kino Sztuka: N ajnowszy film  pol

ski Szyb L . 23.
Kino U ciecha: Jeanne Helbling Roger 

Trewille w film ie Kobiecie należy wszy
stko wybaczyć.

Kino W anda: N ajbardziej sensacyjny 
film  Książe D racula z Heleny Chandler.

Kino Słońce: Em il Jannigs Niepotrze
bny Człowiek.

Kino św it: W ielki podwójny program 
I. Bebe i Ska —  n .  Sportowi Rywale.

Dom Żołnierza Polskiego: Iwan Petro 
wicz, Agnes E sterhazy Noc Upojeń.

D I  A  \ T  1 1 S J  ć )  Krzyżowe, piękne, Q 
i  1 J x  IN  1 IN  K J  sprzedam. Okazja I

w Nowym Sączu naprzeciw cmentarza. Sklarska.



Rokrocznie przybywa do nas na „to
urnee sportowe" żydowski klub piłki no 
żnej „H akaah" z Wiednia. Gościna te 
go klubu trwa zwyczajnie kilkanaście 
dni, wczasie których żydzi m ając na 
względzie przedewszystkiem dobry „ge
szeft" —  angażują się do rozegrania 
nadm iernej ilości zawodów, aby tylko 
wydobyć ja k  najw ięcej pieniędzy od klu 
bów polskich.

Pod względem sportowym gościna te 
go „przedsiębiorstwa zarobkowego" —

żadnych asolutnie korzyści nie przyno
si, gdyż poziom te j drużyny równa się 
poziomowi naczej „B “ klasy, a nadto 
żydzi rozgryw ają zawody przeważnie ze 
słabemi klubami prowincjonalnemi, lek 
ceważą swoich przeciwników i na bo
iskach „odrabiają pańszczyznę", za któ 
rą  każą sobie słono płacić. Klub ten 
om ija inne k ra je  i zjeżdża do Polski ma 
ją c  w tem własne wyrachowanie. „Ha- 
koah" jako  drużyna żydowska liczy na 
■liczny udział w meczach ludności żydo

w skiej. Pozostawia zatem na uboczu ce
le sportowe a chodzi im jedynie o . to, 
aby wywieźć ja k  najw ięcej pieniędzy 
z Polski. Dodać należy, że każdy występ 
aroganckich żydów na boisku kończy 
się zwyczajnie kłótnią, a niejednokrot
nie bójką, ja k  to miało m iejsce na bo
iskach Warszawy i Jarosław ia w latach 
ubiegłych.

Uwzględniając powyższe, P . Z. P . N. 
w odpowiedzi na tegoroczną ofertę do
rzucił propozycję H akoahu" B iorąc pod

uwagę wątpliwą wartość sportową za
wodów, w których bierze udział „Hako- 
ah“ oraz ze względów gospodarczych 
(wywiezienie pieniędzy zagranicę) P . Z. 
P . N. uprzedził wszystkie okręgi w ca
łe j Polsce, że nie będzie zezwalał na roz 
grywanie meczów z „Hakoahem ".

Słuszne stanowisko P . Z. P . N.-u wo
bec żydowskiej tandety z Wiednia —  zy 
skało sobie w sferach piłkarstwa pol
skiego szczery poklask i pełne uznanie.

P rasa  żydowska „kruszy kop ję" w 
obronie swych pobratymców z Wiednia 
dopatrując się „wyzierającego ostrza 
antysem ickiego" w zarządzeniu P. Z. P . 
N-u.

Adres oddziału na G, Śląsk i Zagłębie;
K R Ó L E W S K A  H U TA  

U L . 3 -g o  M A JA  1. 1 5 . m. 2 Wiadomości ze Śląska i Zagłębia
Redaktor działu śląsko-zagłębiańskiego

przyjm uje 

we wtorki od 5 - 7 po poł.

D o  L u d u  P o l s k i e g o  n a  G . Ś l ą s k u !
Żydowska ofensywa na Ziemie Śląska.

Od chwili przyłączenia Górnego Ślą
ska do Polski, jesteśm y świadkami hu
raganow ej ofenzywy żydowskiej na na
sze m iasta, osady i wioski. Lud polski 
na Górnym Śląsku nie znał prawdziwe
go żyda, nie znał jego* właściwego obli
cza, nikt mu nie zwracał uwagi pa tal- 
mudyczną „etykę", ja k ie j wyznawcami 
są  żydzi, nikt mu nie mówił o strasznem  
niebezpieczeństwie, na jak ie  narażona 

będzie Ziemia Śląska przez nawałę ży
dowską. Lud śląski widział garstkę ży
dów na Śląsku, którzy ani zewnętrznym 
wyglądem, ani sposobem życia —  wła
ściwie niczem nie wyróżniali się od za
borcy pruskiego.

Każdy wiedział tylko, że żyd na Ślą
sku je s t  wiernym sojusznikiem Niem
ców i połączenie Śląska z Macierzą nie 
je s t  jego pragnieniem.

Wśród radosnych chwil, jak ie  prze
żywał lud poski na Śląsku z okazji obej 
mowania Górnego Śląska przez władze 
polskie, z okazji w kraczania w ojska poi 
skiego na Śląsk, zapomniało się o jed 
nem. Zapomniało się o tem, że z chwilą 
usunięcia dawnych słupów granicznych 
oddzielających nas od m iast i m iaste
czek na terenie b. Kongresówki i Mało
polski, Górny Śląsk zetknie się bezpo
średnio z mil jonową m asą żydowską! 
Jeś li spojrzym y bowiem na m iasta i 
m iasteczka w Zagłębiu Dąbrowskiem aż 
po Częstochowę, oraz na m iasta i m ia
steczka w Zagłębiu Krakowskiem aż po 
Tarnów, nikt nie posądzi nas o przesa

dę gdy twierdzić będziemy, iż na tere
nach tych mamy miljonową masę żydo
w ską! Do jakiego stopnia tereny te są 
przesycone chałaciatym i obywatelami 
wyznania mojżeszowego, dowodem np. 
Będzin, gdzie 99 % ludności stanowią 
żydzi, gdzie na 100 żydów wypada je 
den katolik.

To też każdy rozumny człowiek mógł 
przewidywać, że —  z chwilą przyłącze
nia Górnego Śląska do Poski, z chwilą 
usunięcia słupów granicznych —  Zie
mia Śląska stanie się „naturalnym " te 
renem dla ekspansji żydów, duszących 
i rozpierających się w pogranicznych 
m iastach na terenie b. Kongresówki i 
Małopolski i tylko niesłychanie wielkie 
uświadomienie wśród polskiej ludności 
Śląska wobec niebezpieczeństwa, jak ie  
stanęło przed nami, może powstrzymać 
napływ żydów na Śląsk, może wybudo
wać tamę, przez którą przedrzeć się n e 
zd oła ją !

Tymczasem w ciągu ubiegłych la t 6 
nikt o budowie te j tam y nie pomyślał 
i Śląsk mamy dziś w niesłychany spo
sób zażydzony, zachałacony!

Gdybyśmy przystąpili do re je stra c ji 
żydów, którzy do dnia dzisiejszego zdą
żyli napłynąć na Śląsk, z łatw ością byś
my się przekonali, że już dziś mamy 
ich na Śląsku 60.000! Je s t  to cyfra tak  
straszna, że nie pozostaje nam ani je 
dna chwila do stracenia! Do czynu, do 
wielkiego wysiłku!

. : „uwite. -  ...______

Śląsk ziemią obiecaną d la żydów.
Z chwilą połączenia Śląska z Macierzą 

czekała nas na Śląsku wielka praca —  
twórcza na polu pracy narodowej, pań
stwowej, społecznej, zawodowej —  nie
om al w każdej dziedzinie! Obok zcala- 
n ia ducha polskiego na Śląsku, któremu 
trzeba pomóc się skonsolidować i utwo
rzyć zeń jedną ''wielką bryłę granitową, 
należało przystąpić do montowania ad
m inistracji państwowej, sądownictwa, 
szkolnictwa i t. d. oraz adm inistracji w 
przedsiębiorstwach państwowych.

Gdyśmy byli zaabsorbowani montowa 
niem urzędów państwowych na Śląsku, 
żydki z Będzina, Sosnowca, Krakowa, 
Chrzanowa i t. d. poczęły szturmować 
do naszych m iast, osad przemysłowych 
i m iasteczek! Większość kamienic z rąk 
niemieckich przeszła w ręce żydów na
pływowych! Handlu także nie oszczę
dzono! Tysiące składów stały  się włas

nością żydowską! Obok tego dziesiątki 
tysięcy chałaciarzy poczęło uwijać się po 
Śląsku z towarami w w o rk ^ i. na ple
cach!

Początkowo widzieliśmy pejs&tych 
chałaciarzy, którzy pod murami kam ie
nic, chyłkiem ja k  szczury, prędko, ner
wowo, w strachu, czy ktoś ich nie goni, 
przesmykali się przez ulice m iast na
szych! Z chwilą jednak, gdy nasze m at
ki, żony i córki po każdej wypłacie po
częły wędrować do Sosnowca, Będzina i 
dalej, zwabione rzekomo niską ceną ży
dowskiej tandety, żydki powiedziały so
bie co jeś li te Górnoślązaki i Górnoślą- 
zaczki taki zacny naród, że poczynają 
nas odwiedzać, to  my, żydki, pejsate 

chałaciarze będzińskie i sosnowieckie, 
także musimy tych Górnoślązaków i 
Górnoślązaczki w ich własnych domach 
odwiedzać. No i rozpoczęły się po Ślą

sku wałęsania dziesiątków tysięcy cha
łaciarzy z pejsam i i z workiem na ple
cach —  rozpoczął się handel domokrąż
ny żydowską tandetą!

Po tych domokrążnych harcach ży
dowskich, rozpoczęła się obserw acja —  
składów, piwnic wolnych mieszkań itd. 
No i dziś tysiące Icków, Herszków i Sru 
łów z Będzina, Sosnowca, Krakowa, —  
Chrzanowa itd., którzy jeszcze przed 4 
laty  uganiali po Śląsku z pejsam i i z 
workiem na plecach, m ają  dziś piękne 
składy w m iastach i m iasteczkach na
szych przy pierwszorzędnych ulicach i 
jeszcze piękniejsze mieszkania, gdy lud 
polski, gdy inteligencja polska, gdy o- 
fiarni działacze polscy, duszą się po 
małych izdebkach, suterenach lub pod
daszach! Dziesiątki tysięcy mieszkań w 
m iastach naszych dostały się w ręce pej 
satych chałaciarzy!

Polski stan rzemieślniczy i kupiecki, 
który tak  skromnie był reprezentowany 
na Śląsku za czasów zaborcy, nietylko 
liczebnie się nie wzmocnił, ale komplet
nie zubożał, został zniszczony, zrujno
wany!

Kupiec śląski nie mógł sprzedawać 
tandety, bo był przyzwyczajony do so
lidnego handlu. Należy podkreślić, że 

kupiec śląski był przyzwyczajony do 
solidnego prowadzenia swego interesu i 
pod innymi względami. M ając poczucie 
obowiązków państwowych, nie potrafi 
szachraić w księgach handlowych, tym 
czasem żydzi z Będzina, Chrzanowa, 
Krakow a i t. d. względem państwa nie 
m ają  żadnych skrupułów i tak  samo bez 
czelnie ja k  potrafią oszukiwać naszego 
chłopa i robotnika, wyprowadzają w po 
le władze skarbowe!

Słowem —  Górny Śląsk sta ł się dla 
żydostwa napływowego prawdziwą zie
mią obiecaną; taką ziemią, że nawet nie 
przypuszczali, by coś takiego mogło 
się znaleźć w Polsce i stać się tak  potę 
żnym i  nieograniczonym żerowiskiem 
dla żydów!

Co porabiają dawni włodarze te j zie
mi —  Ślązacy?

Głodują, cierpią nędzę, głośno narze
k a ją , że chleb z ręki wydarł im żyd, 
przekleństwa rzucają na Polskę, gdy 
M atka-Ojczyzna temu nie winna, ale 
my, naród polski, —  bo patrzymy na to 
spokojnie, —  nasza pod tym względem 
karygodna tolerancja, nasza ap atja  or
ganizacyjna, nasz brak wielkiego czynu 
wielkiego wysiłku!

Ślązak.

ZAWODOWY P L A JC IA R Z  SZM U LEK
Szmulek Opatowski ma szczęście! —  

Szmulek m a kepele nie do pozłoty.
Wprawdzie każdy jeg o  geszeft (przy

najm niej dotychczas) co parę miesięcy 
Plajtow ał, po to, by po plajcie istnieć 
nadal pod tąż samą firm ą, ale na na
zwisko inne. Lecz co to komu szkodzi? 
Szmulek na tych p la jtach  nigdy nie tra-

w Król.-Hucie.
OPATOW SKI ZAKŁADA F A B R Y K Ę  

cił. I  nie dziw —  naród wybrany, uko
chany naród Izraela m a już wprawę i 
rutynę w urządzaniu bankructw i wsze
lakich p la jt. A Szmulek Opatowski w 
Kró.-Hucie ani o włos nie odrodzi! się 
od swej nacji.
O zdolnościach Szmulka Opatowskiego 
pisaliśmy już parokrotnie na łamach

9111110
M YDŁA W  SIEMIANOW ICACH. —

„H asła", a nigdy nie myliliśmy się. —  
Świadczą o tem nowe przykłady, jak ie  
posiadamy, a które poniżej przytoczy
my.

Otóż Opatowski po czterokrotnem 
ogłaszaniu fikcyjnych bankructw, gdy 
dostatecznie byl już zabezpieczony, od
był sobie przyjemny wojaż do Londynu

celem zapewne zapoznania się z tam te j- 
szemi fabrykam i mydła. Po powrocie 
Szmulek m yślał i kombinował długo, 
zastanaw iając się, kogoby tu jeszcze 
uderzyć po kieszeni. Ponieważ jednak 
p la jty  poraź piąty urządzić się nie dało 
a kupcy łódzcy stali się ostrożni i dłu
żej oszukiwać się nie pozwolili, więc 
Szmulek, posiadając „zarobionych" nie
wiadomo na czem 30.000 zł. postanowił 
spoinie z innym żydem Abramsohnem 
znanym na tut. gruncie kombinatorem, 
otworzyć fabrykę mydła w Siemianowi
cach spółkę, w k tó re j rzecz to oczywi
sta —  sprytny Szmulek grałby pierwsze 
skrzypce i dalej uprawiał bankrucłde 
korsarstw o na kieszeniach tych naiw
nych, którzy nieopatrznie powierzyliby 
mu swoje kapitały.

Z uwagi na to, że przez fikcy jne upa
dłości, czterokrotnie urządzane, Szmul 
Opatowski naraził cały szereg kupców 
dostawców na tysiączne sumy ,s tra t 
nadto ma on jeszcze do uregulowania 
władzom skarbowym cały  szereg sum 
podatkowych, zapytujem y Władze Skar 
bowe w Król.-H ucie: a ) czy je s t im wia 
demem, że Szmul Opatowski posiada 
własny kapitał w sumie 30.000 zł. choć 
władzom tym  przedstawiał, że żadnego 
m ajątku  nie posiada? —  b) czy W y
dział Skarbowy w Katowicach nie uwa
ża za potrzebne wezwać Szmula Opato
wskiego do przysięgi o stanie jego  m a
ją tk u , k tóry  Opatowski posiada, a k tó
ry  w rzeczy sam ej przypaść winien sk ar 
bowi śląskiemu i poszkodowanym skut
kiem p la jt tego sprytnego żydka kup
com dostawcom?

Mamy nadzieję, że Wydział Skarbo
wy w Katowicach i Urząd Skarbowy w 
Król.-Hucie zechcą bliżej zainteresować 
się dzisiaj nietylko osobą, ale i kapita
łami Szmula Opatowskiego.

Otóż Szmulek Opatowski wespół ze 
swym gołem spólnikiem Abramsohnem 
kapitału odpowiedniego na rzetelnie —  
otworzoną fabrykę mydła nie posiadają 
Będą więc chcieli „dopełnić" go przy po 
mocy różnych smykałek, w których —  
Opatowski je s t  już fachowcem.

Na tę okoliczność zwracamy uwagę 
władzom miarodajnym, gdyż przy zakłaj 
daniu spółki są możliwe najrozm aitsze 
oszustwa.

Z nając osobę Szmulka Opatowskiego 
i jego spólnika od strony cienia (w 
słońcu wychodzą same plam y), znając 
jego dotychczasowe afery  wszędzie tam , 
gdziekowiek bądź Opatowski miał się 
wkręcić, nie łudzimy się bynajm niej, 
że i ta  nowa kom binacja fabryczno-my- 
darska Szmulka ma już dzisiaj i na od
ległość woń wielce nieprzyjemną. Że w 
te j całej kabale znowu ktoś padnie —  
ofiarą kom binacyj Szmulka.

Co jednakże najważniejszem dla nas 
być może, to fa k t powstawania nowej 
twierdzy żydowskiego posiadania na 
Śląsku, twierdzy budowanej za pienią
dze pochodzące z mętnego źródła.

Wobec istnienia takich fabryk  my
dlarskich, ja k  „K ołlontay", „A lboril", 

„Lukaschik", „Em anuel Socha" i to. —  
fabryk chrześcijańskich, zaprowadzo
nych na Śląsku od wielu lat., znanych 
ze sw ej nieskalanej solidności kupiec
kiej i znakomitych wyrobów, uznanych 
już dziś powszechnie w ca łe j Polsce i po 
za Je j granicami, —  tworzenie jakiegoś 
nowego bękarta żydowskiego w Siemia
nowicach je s t dla interesów7 ary jsk ich  
te j dzielnicy w7ręcz szkodliwie. A dla
czego —  na to  odpowiedź prosta: fabry



P o ls k a  d la  P o la k ó w  —  P a le s ty n a  d la  ż y d ó w !
ka Szmuika Opatowskiego nie dorówna 
w żadnym wypadku fabrykom  już istnie 
jącym , któreśm y wyżej wyliczyli, będzie 
produkowała, w myśl zasady żydow
skiej —  towar tani i d jabła w art; w 
fabryce te j żaden chrześcijanin (ani 
Polak ani Niemiec), czy to w charak
terze urzędnika czy robotnika pracy nie 
znajdzie, gdyż żydzi w swoich przedsię
biorstwach zatrudniają tylko żydów;

Opatowski w swoim czasie produkował 
już t. zw. „K. A. Seife**, mydła wojen
ne, albo kamienne ,które miały ja k  naj- 
podlejszą markę i do dziś mianem „my
dlą wojennego*' oznaczamy najgorsze 
świństwo, jak ie  kiedykolwiek pokazało 
się na rynku w dziale perfum eryjno-m y 
dlarskim ; dobre mydło produkować mo 
że tylko dobry fachow iec; tymczasem 
Szmul Opatowski z zawodu je s t  m ar

nym krawczyną z Sosnowca, później 
przygodny konfekcjonista.

Czyż taki „fachowiec** może dać do
bry tow ar?

W szystko to piszemy nietylko gwo
li dania m aterjału  władzom, ale rów
nież ostrzeżenia społeczeństwa ary jskie 
go na Śląsku przed żydowskimi aferzy
stam i z Szmulkiem Opatowskim na cze
le. K r.

Nowa afera przemytnicza na Górnym Śląsku
SK A R B PAŃSTW A POSZKODOWANY NA K ILK A D Z IESIĄ T T Y S IĘ C Y  ZŁ.

Władzom celnym na Śląsku udało się 
w tych dniach przychwycić i osodzić w 
więzieniu niebezpiecznego ptaszka, nie
jakiego F ritza  Wohla, który przez bli
sko dwa lata  trudnił się przemytem czę 
ści do samochodów, przem ycając z Nie
miec do Polski nawet całe karoserje.

W ahl bardzo często przyjeżdżał z B y 
tomia do Katowic w nieznanym bliżej 
sprawach. Samochód jego podlegał czę
s te j rewizji, jednak nic podejrzanego ni 
gdy nie zauważono.

Mial on m ieszkania: Jedno w K ato 
wicach przy ul. Słowackiego 10, drugie 
w Bytomiu, gdzie posiadał również —  
sklep z częściami samochodowemi, k tó
ry prosperował. Dla fachowców nie ule
gało wątpliwości, że Wohl je s t  jednym 
z głównych dostawców części samocho
dowych na teren Województwa Śląskie
go. Dostarczał on w sam ej rzeczy ró
żne części do samochodów klientom w 
Katowicach i okolicy. W łaściciele samo
chodów w Katowicach i okolicy chętnie 
zwracali się do niego z prośbą o pomoc 
przy reperacji maszyn, bo załatwiał to 
szybko i tanio. N ikt jednak nie przy
puszczał, że sprytny p. Wohl, robi to 
bez wiedzy władz skarbowych i części 
wmontowywane przez niego do samo
chodów, pochodzą z przemytu.

R eperacyj samochodowych Wohl do
konywał w katowickich w arsztatach 
samochodowych, płacąc ich właścicielom 
drobne wynagrodzenie. ,

In teres W ohla szedł doskonale. Nie 
potrzebował płacić żadnych podatków, 
nalepiać na rachunki znaczków stemplo

wych, a główne zyski ciągnął z przemy
tu przez granicę, którego dokonywał w 
ten sposób, że w własnym samochodzie 
wmor.towywał w Bytomiu nowe części, 
przemycał je  na drugą stron ę" i zastę
pował je  w Katowicach starem i i zuży- 
temi częściami. Nowe części samocho
dowe, wmontowywane były w samocho
dy klientów Wohla., które kursu ją w 
Województwie Śląskiem. Na samochód 
W ohla zarejestrow any w Bytom iu pod
I. K., Wohl posiadał tryptyk, wystawio
ny przy pomocy Niemieckiego Automo- 
bilclubu, sam zaś korzystał przy prze
kraczaniu granicy z k arty  cyrkularnej.

Pewnego dnia Woh! próbował w Ślą
skim Urzędzie Wojewódzkim przeprowa 
dzić re je stra c ję  świeżo przemyconej no
wej kąroserji. W  tym  celu przedłożył 
sfałszowane śwadectwo niejakiegoś Bru  
nona Małeckiego, w ykazując przed wła
dzami, że karoserja  je s t  pochodzenia 
krajowego. Wohl nie wiedział jednak, 
że od dłuższego czasu znajduje się pod 
obserw acją. O zamierzonej re je s tra c ji 
zawiadomiono władze celne. W yszukały

one p. Brunona Małeckiego, który za
przeczył jakoby był wystawiał takie 
świadectwo, o żadnej k ąroserji nic nie 
wiedział.

Sprawa się w ten sposób wydała, a 
sędzia dr. Tracz, który prowadzi śledz
two w te j sprawie, zarządził natychm ia 
stowe aresztowanie sprytnego „prze- 
mysłowca**.

Szkód, jak ie  wyrządził F ritz  Wohl 
skarbowi Państw a narazie nie zdołano 
ustalić. Wynoszą one chwilowo kilka
dziesiąt tysięcy złotych, gdyż W. pro
wadził swój proceder przez dwa lata. 
Pociągnięty on zostanie do odpowie
dzialności za niewykupienie patentów 
przemysłowych i handlowych, za nie
płacenie podatków dochodowego i obro
towego oraz za nieuiszczanie opłat stem 
płowych przy wystawianiu rachunków.

Dochodzenia w te j sprawie są bardzo 
utrudnione, gdyż większość klijentów  
Fritza Wohla obawia się zeznawać ob
ciążające; aby nie pociągnięto ich ró
wnież do odpowiedzialności.

i

FABIAN HERRMANN, ZaKład Krawiecki [
Katowice, ul. Mikołowska 7. *
Wykonuje wszelkie zamówienia wchodzące 
w zakres ubiorów cywilnych i wojskowych 

Specjalności dla P.T. Wielebn. Duchowieństwa rewerendy itp.

Oszukańcza spotka: rabin Englard i syn aresztowani,
Ja k  już przed kilku tygodniami do

nieśliśm y rabin Englard z Sosnowca o- 
skarżony został o narażenie skarbu pań 

stwa na znaczne straty  w związku z 
„aferą biletową**.

Obecnie na skutek ukończenia śledz
twa nastąpiło aresztowanie rabina En- 
glarda i jego syna Abrahama, oraz 
przekazanie ich do dyspozycji sędziego 
śledczego w Sosnowcu.

Chrześcijańskie firmy na Gdrnym Śląsku godne polecenia.
JÓZEF JENOCH Hurt. Składy Surowców.

Stare  żelazo, m etale -zmaty, kości,, od
padki papierowe, makulatury i t. p. 
Królew ska Huta, ul, 3 M aja 34. T el. 497.

Kawiarnia i Restauracja „WIELKOPOLAN - 
KA“, wł. Leon Malinowski, Król. Huta, 
ul. Wolności 13. Tel. 381.

Restauracja i Probiernia „HALA TARGO- 
WA“ wl. Jan Warzyc, Królewska Huta, 
ul. Bytomska 3, Tel. 1387. — Śniadania 
Obiady, Kolacje,

KASYNO „POD BIAŁYM ORŁEM** ul. P o
niatowskiego róg ul. Ks. Skargi.

F-MA ROBERT BERGER, WŁAŚC. GU
STAW BERGER, KRÓLEWSKA HUTA, 
UL. WOLNOŚCI 15, TEL. 564. — WY
TWÓRNIA WYROBÓW MIĘSNYCH I 
WĘDLIN.

„STEĘJLA“, F abryk a musztardy i kwa- 
szarnia kapusty i ogórków. Królew
ska Huta, Tel. 589, ul. K rakusa 12.

JÓ Z E F  M URLO W SKI, M leczarnia —  
Królewska Huta, Tel. 1324, ul. L igo
ta  Górnicza 37. Dostawca dla k a
wiarń i hoteli. Spec. k efir!

N ajstarsza i największa koncesjonowa
na szkoła jazdy automobilowej dla 
pań i panów na Górnym Śląsku. W y
szkolenie uczni w jeździe samocho
dem na szoferów zawodowych oraz 

*  pryw atnych! —  P A W E Ł  H ILD E- 
BRA N D T, Królewska, H uta Tel. 1136 
ul. Bytom ska 34. —  we własnych 
w arsztatach gw arantuję za wyko
nanie pierwszorzędnej reperacji na 

samochodach wszelkich typów.
T. I. C. wł. K arol Kowalek i E rn est 

Słowik —  Towarzystwo jednolitych 
cen T. z. o. o. —  zostało już otwarte 
w Królew skiej Hucie, ul. W olności 14 

FA BIA N  HERRM AN N —  Zakład K ra 
wiecki —  Katowice, ul. Mikołowska 7. 
W ykonuję wszelkie zamówienia wcho 
dzące w zakres ubiorów cywilnych i 
wojskowych. —  Specjalność dla P. T. 
Wielebnego Duchowieństwa reweren
dy i t. p.

,RA D JO ŚW IA T“ W laśc. Jerzy  Simon 
Katowice, ul. 3-go M aja 36 Tel. 1957

Z początkiem lipca otworzyłem w K ró
lewskiej Hucie przy ul. W olności 17. 
H A LĘ MLECZNĄ w k tó re j prowadzę 
Mleko i jarzynę najw ażniejsze pro
dukty odżywcze, dające siłę i zdrowie 
Tanie i dobre obiady jarsk ie , kefir —  
oraz ochładzające napoje. —  W ydaję 
także po za dom. Otwarte od godz. 
7  22. Gospodarz.

R estau racja  Em il Zelder Król.-H uta ul. 
Mickiewicza śniadania, obiady i ko
lacje. Likiery, ódki i koniaki.

Augustyn Zienć —  Towary spożywcze. 
Król.-H uta Tel. 1237. ul. Krzyżowa 6.

„Hydrophor** wł. Hubert H ajek, Król. 
Huta, ul. Szopena 14. tel. 443 —  Biu
ro Techniczne dla urządzeń central
nych ogrzewań i in sta lac ji san itar
nej.

T .  I .  C .

Wł. KARO L K A W A LETZ i ERNEST SŁOW IK

TOWARZYSTWO JEDNOLITYCH CEN T.zo.o. 

Zostało już otwarte

rabina wywołała piorunujące wrażenie, 
tem bardziej, gdy oświadczyli oni, że 
m ają  rozkaz doprowadzenia Englarda 
do wydziału śledczego. Po upływie kil
ku minut rabin, ochłonąwszy z pierwsze 
go wrażenia, zwrócił się z prośbą do wy 
wiadowców, aby nie prowadzili go ulicą 
Modrzejowską. Jednocześnie wydał po
lecenie swemu małamedowi, aby towa
rzyszył mu z parasolem do wydziału 
śledczego. Posłuszny małamed wykonał 
polecenie swego mistrza, który wycho
dząc z domu zapewniał rodzinę, że 
wkrótce wróci.

Gdy jednak pobyt Englarda prze
ciągnął ię w wydziale śledczym do go
dziny 3 rano, małamed zrezygnował z 
dalszego oczekiwania i sam udał się do 
domu.

Po spędzeniu nocy w wydziale śled
czym obaj Englardowie zostali dopro
wadzeni do sędziego śledczego który 
zastosował wobec nich jako  środek za
pobiegawczy areszt. Obu Englardów  o- 
sadzono w więzieniu będzińskiem.

Gdy Englardowie przebywali u sę
dziego śledczego, do sądu okręgowego 
przybyło klkudziesięciu zwolenników 
rabina Englarda, przyczem wszyscy 
zaopatrzeni byli w większą sumę pie
niędzy, które gotowi byli złożyć tytułem 
kaucji za wypuszczenie na wolność re- 
bego.

Zabiegi te nie odniosły jednak skutku 
i Englard powędrował do więzienia.

WWWV li I U  f  i  f
S Y F IL IS  wyleczam! D aję pisemną gw aran

cję . Leczę też cierpienia żołądka, w ą
troby, płuc, nerwowe, sercow e, kobiece, 
w eneryczne, reumatyczne, artretyczne, 
sklerozę i t. d. Zgłoszenia pisemne i o- 
sobiste. Liczne podziękowania. —  Zakład 
Przyrodoleczniczy Marmolowej K ró le
wska Huta, Rynek 18.

„R A D JO  Ś W IA T «
W laśc.:

Jerzy SIMON, Katowice 
ul. 3-go Maja 36

T e l. 1 9 5 7  
® 

Zwracamy uwagą na 'niskie ceny 
naszych żarówek:

®

Aresztowanie rabina wywołało nie
zwykle poruszenie wśród żydów całego 
Zagłębia Dąbr. i odbyło się wśród nie
zwykłych okoliczności.

W izyta wywiadowców w mieszkaniu

Watów. Geny konkur. Nasze ceny.
5, 10 , 25 , zł. 2 5 0 zł. 1-60

40 yy 2-75 w 1-75
60 V 4  — yy 2*50
75 » 5 ‘— n 3-20

100 yy 6-75 n 4-30
150 yy 1 0 ' - yy 6 .4 0

L A M P Y „ A L F A w cenie z l 10-—

„R A D JO ŚW IA T“ 
Katowice, ulica 3-go Maja 36

Od dawna znana doskonała i tania R e
stau rac ja  „Flota** właść. Jerzy  F rii- 
holz Król. Huta ul. 3-go M aja 2. Śnia
dania, obiady i kolacje. Znakomite 
piwa Tyskie i Pilzneńskie.

Skład konfekcji m ęskiej i dam skiej —  
P. KAM IŃSKI. —  Królew ska Huta, 
ul. W olności, róg Sienkiewicza. Tel. 
1069. —  Stały  wybór najnowszych 
modeli na składzie.

Nowa placówka 
chrześcijańska

Z radością należy powitać otwarcie 
nowej chrześcijańskiej firm y : H ala Mie 
czna z kuchnią ja rsk ą  p. W andy Frys-

w

K R O L .  H U C I E  
ul. W olności 14.



Z początkiem lipca otworzyłem

w KRÓLEW SKIEJ HUCIE, przy ul. Wolności 17

H A L Ę  M L E C Z N Ą
w k tó re j prow adzę M leko i jarzynę na jw ażn iejsze  p rod u kty  od żyw cze, d a 
ją c e  siłe  i zdrow ie. T an ie  i d o b re  O B IA D Y  ja rsk ie , K efir , o raz  o c h ła 

d z a ją ce  n ap o je . W y d a je  tak że  p oza dom .
O tw a rte  od  g od z. 7  —  2 2  G O S P O D A R Z .

SKŁAD K O N F E K C J I  MĘSKIEJ I DAMSKIEJ
P .  K A M I Ń S K I

Królewska Huta, ul. Wolności, (rÓjj Si6nkiewiCZ8)
TEL. 1069. 

— • STA ŁY W YBÓ R najnowszych modeli na składzie: —

tack ie j w Królew skiej Hucie przy ul. 
W olności Nr. 17.

W łaściciele, młode małżeństwo rodem 
z Szopienic na Górnym Śląsku, przedsię 
biorcze, energiczne i nadzwyczaj grze
czni.

Te zalety z pewnością z jednają im 
liczną klientelę. Niewątpliwie wszyscy 

mieszkańcy okoliczni i przyjezdni, znę
ceni niskiemi cenami i doborową jak o ś
cią kuchni ja rsk ie j odwiedzać będą H a
lę Mleczną p. Wandy Frystack ie j.

Życzymy młodemu małżeństwu na 
nowo otwartym przedsiębiorstwie z ca
łego serca „Szczęść Boże“ S.

Z Inowrocławia
Tam , gdzie nie słychać... żargonu

N ajbardziej dbałymi o swoje zdro
wie są żydzi. Nie szczędzą oni na leka
rzy ani na lekarstw a. Corocznie udają 
się do znanych m iejsc kąpielowych nie 
na wywczasy lecz na —  kurację.

Żydzi od czasu przejścia przez Morze 
Czerwone w stręt m ają  do bałwanów, 
przekładają mykwy i źródła mineralne 
nad kąpiele morskie. Nie dziwmy się 
przeto, że w naszych lądowych uzdrowi 
skach roi się od nich.

Jedno tylko uzdrowisko na ziemiach 
polskich (rdzennie polskie, bo niedaleko 
stąd stała kolebka P ia sta ! zachowało 
do dziś charakter wybitnie ary jski, je s t 
niem Inowrocław. B yły  wprawdzie wro
gie zakusy ze strony różnych Szwersen 
ców i jem u podobnych sem i-hakatystów 
aby przez nadanie odwiecznie polskiemu 
siedlisku żupników kujaw skich —  na
zwy zmienionej „Hohensalza", ściągnąć 
tu  jaknajw ięcej kuracjuszy swoich... — 
Lecz ja k  wiadomo, kąpiele solankowe 
działają drażniąco na skórę. Tak samo 
drażniąco podziałał „chrzest" pruski na 
usposobienie „poczciwych" żydków. — 
Drwiąc z Hohenzalcy przezwano ją  Ju - 
denzalcą. Dzięki zrozumieniu i poparciu 
polskiego społeczeństwa, które ogłosiło 
bo jkot obcych Nauheimów i Wiesbade- 
nów, Inowrocław oparł się żydowskiemu 
najazdowi. Kujaw iacy zaś mężnie s ta 
nęli w obronie zagrożonej polskości Ku
jaw  i w niedługim czasie wypędzili z 
niego karalucha...

O rozwoju Inowrocławia, mimo „bra
ku" żydowskich kuracjuszy, świadczy 
fak t. że kiedy „za Niem ca" przyjeżdża
ło tu na kurację najw yżej do tysiąca 
osób, to dzisiaj ilość kuracjuszy zwię
kszyła się w czwórnasób. Świetnie zagos 
podarowany Inowrocław daje swym ku 
racjuszom  pełne zadowolenie nietylko 
ze wych rzeczywiście zachodnio-europej 
skich urządzeń, lecz przedewszystkiem 
dlatego, że je s t jedynem uzdrowiskiem 
w Polsce, w którem nie słychać w strę
tnego żargonu.

Ze Słonimia
Usunąć żydowski heder.

Któregoś dnia wpadł ja k  bomba do 
M agistratu znany już Czytelnikom „Ha
sła Podwawelskiego" żyd Cyryński —  
spraw ujący funkcję naczelnego lekarza 
„Chorego gmachu" przy zaułku Apte
cznym i uradowany zakomunikował, że 
„Hasło Podwawelskie" w Słonimie już 
nie wychodzi.

E j  —  M oryc! zawiodłeś się —  „Ha
sło Podwawelskie" wychodzi w K rako
wie i co czwartek tra fia  do Słonimia 
czyszcząc żydowskie sprawki.

Oto znowu jedna z nich.
W Słonimie obok miejscowego szpi

ta la  znajduje się szkoła żydowska „Tar- 
but“. ,

Uczniowie te j szkoły do tego stopnia 
są rozpuszczeni, że żadne interw encje 
ze strony adm iistracji szpitala nic nie 
pom agają.

Żydostwo nie baczy na to, że tuż 
obok w szpitalu przebywają chorzy, a 
nieraz bardzo ciężko —  podejm ują ogro 
fflny hałas, krzykami swemi zakłócają 
spokój chorych pozbawiając ich snu i 
wypoczynku. Mało tego, utrudniają je 

szcze i pracę w ambulatorjum, ponie-

Wielka banda żydowskich komunistów wykryła w Piotrkowie.
ŻYD ARON EK PAŃ SKI W R O LI OBROŃCY BOLSZEW IKÓW . —  ZA C Z Y JE  PIEN IĄ D Z E W Y K U P U JE  W IL L E  
URZĘDN ICZE I  Z A P ISU JE  NA ŻONĘ ? —  DO P A L E ST Y N Y  W Y SY Ł A  INN YCH, A SAM Ż E R U JE  NA N A IW 

NYCH. —  CO NA TO W ŁADZE I  PP. PO SŁO W IE?
Osobą niejakiego Arona vel Aleksan

dra Pańskiego zajm ujem y się na łamach 
„H asła" bardzo niechętnie, wiedząc ja k  
dalece ten żyd je s t  skompromitowany* i 
ja k  znienawidzony on je s t przez szerszy 
ogół społeczności polskiej w Piotrkowie 
Nie mniej jednak musimy tym  razem, kie 
ru jąc się nakazem sumienia narodowego 
oraz ogólnem oburzeniem jak ie  wśród 
mieszkańców Piotrkowa wywołało ostat 
nie wystąpienie Aronka, zabrać głos i 
raz jeszcze zwrócić uwagę czytelników 
i wszystkich n .leszkańców Trybunalskie 
go grodu na szkodliwe tolerowanie te 
go żydziaka, który panoszy się u nas 
niczem w swej rodzinnej Palestynie.

Asumpt do tego daje nam ostatnie 
wystąpienie Aronka na łam ach swojego

żydowskiego brukowca „Głos Ilustro
wany" w obronie jacze jek  komunistycz
nych naturalnie żydowskich rozgromio
nych ostatnio przez policję piotrkow
ską w lasach Mokre pod Piotrkowem. 
Żyd Aron Pański napada z tego powo
du na zwalczające wyczyny żydowskich 
komunistów pismo narodowe i szkaluje 
jego korespondenta za podanie wia
domości o zlikwidowaniu wspomnianej 
wyprawy komunistycznej, w czasie któ
re j przytrzymano ponad 50 żydowskich 
wywrotowców i skonfiskowano olbrzy
mi m aterja ł agitacyjny.

Żyd Aron Pański, widocznie z naka
zu swoich „mędrców Syjonu", stara się 
na łam ach swego piśmidła odwrócić uwa 
gę władz od konspiracyjnej roboty wy
wrotowców. Pisze on, „że to grono o- 
sób spacerowało w lesie koło wsi Mokre 
Przypuszczając, że są to t. zw. kosmol- 
cy, policja wylegitymowała ich. Żadnych 
obciążających dowodów przy nich nie 
znaleziono, nikogo też na m iejscu nie 
aresztowano".

Oto ja k  pisze żydowski opiekun ko
munistów. —  Oto ja k  wygląda obłudną 
żydowska blaga.

Komu to chcesz zamydlić oczy Aron- 
ku? Tak to urabiasz opinje. Odwracasz 
z semickim tupetem prawdę „do góry 
nogam i". Chcesz ratować swoich. Tak

mów. Tobyśmy zrozumieli! Ale łgać tak  
bezczelnie? Czy myślisz Aronku, że tak 
ja k  ciebie żydziak E rlich  nabiera, tak  
nabrać dadzą się władze, albo polska 
opinja publiczna? Mylisz się semito. To 
ci się nie uda.

Prawda je s t ta, że kikudziesięciu żyd
ków zasiądzie na ławie oskarżonych za 
(zbrodnię uprawiania spisku na całość 
granic państwa polskiego. Prawda jest, 
że nastąpiły masowe aresztowania —  
„tych niewinnych spacerowiczów", u 
których znaleziono olbrzymią masę ma- 
terja łu  propagandowego, kilkanaście —  
czerwonych szmat, kamienie owinięte 

sznurami i inne kom prom itujące twoich 
ziomków szczegóły ich ekwipunku, z 
którym  poszli „na niewinny spacerek 
do lasu."

T ra f chciał, że przy te j sposobności 
zdemaskował się naiwny Aronek, k tó
rego potrafił nabrać młody żydziak Erlich  
B iorąc w obronę „swoich" nie przewi
działeś Aronku, że Twój pismak robi Ci 
niedźwiedzią przysługę. Wszakże to —  
zwróciło uwagę władz na Tw oje poczy
nania. Musisz przecież mieć jak iś  cel w 
tem, ażeby bagatelizować sprawę. Cho
dzi Ci przecież o to, ażeby nikt nie do
wiedział się, że żydkowie u nas chcą 
się „zabawiać" w komunizm. Po co te 
goje myślisz m ają  wiedzieć, że przygotu 
jem y minę, ażeby ich wysadzić w po
wietrze, oni się dowiedzą przecież o tem 
wtedy, gdy fruwać będą do Aniołków. 
Tak ja k  rozsadziliście R osję , tak  kons
piracyjnie chcecie załatwić się ze znie
nawidzoną przez was Polską. O niedo- 
czekanie wasze żydkowie. Nie będziesz 
Aronku komisarzem, choć widocznie 

masz zamiar ubiegać się o to stanowi
sko. Polska —  to nie R o s ja ! Polacy —  
to nie Moskale, którzy bili żydów, lecz 
dawali im się przekupywać.

U  nas walka z komunizmem musi iść 
zdecydowanie.

Nie pomoże im opieka brukowych ga
zetek. Opieka choćby niewiedzieć ja k  o- 
płacana. i

Przy te j okazji musimy zwrócić uwa

gę na pewne geszefciarskie posunięcia 
Arona Pańskiego. Okazuje się, że nie 
lubi on płacić podatków, wykręca się, 
ja k  może od uiszczania opłat dla K asy 
Chorych, redukuje płace pracownikom, 
a równocześnie kupuje od spauperyzo- 
wanej klasy urzędniczej wille i zapisuje 
je  na imię swej połowicy. Taką to o- 
statn ią  willę kupił Aronek w osiedlu 
urzędniczem w Poniatowie pod Piotrko
wem, gdzie bojąc się konsekwencyj po
datkowych zapisał ją  na imię sw ej żo
ny.

Pytam y się więc władz skarbowych, 
czy wiedzą one o wszystkich geszefciar- 
skich sztuczkach Aronka, a jeśli wiedzą 
to zo zam yślają uczynić, ażeby Aron 
Pański płacił należne daniny do kas 
skarbowych i komunalnych?

Pytam y się M agistratu m. Piotrkowa 
dlaczego to dusi niezamożnych płatni
ków' o każdy grosz, a prolonguje A ro
nowi Pańskiemu tysiące złotych, które 
ten nie chce wpłacać do kasy m agistra
ck ie j?

Pytam y się Wydział i Sejm ik powia
towy dlaczego to daje wyłącznie zamó
wienie na druki i przybory do pisania 
Aronkowi Pańskiemu, choć są drukar
nie polskie, które robią taniej, lepiej i 
rzetelniej ?
Pytam y się w końcu p. Komendanta Po
lic ji Skalskiego i p. Kierownika Wydzia 
łu śledczego, komisarza Olszewskiego, 
czy znany im je s t elaborat Arona P ań
skiego i młodego żydka E rlicha m ający 
cechy tendencyjnej obrony aresztowa
nych i wywrotowców?

Pytam y się wreszcie, czy Aron P ań 
ski i Abram E rlich  poniosą za to odpo
wiedzialność karną?

Odpowiedzią na nasze pytania niech 
będzie przykładne ukaranie żyda Arona 
Pańskiego, ja k  tego domaga się rdzen
nie polski odłam społeczeństwa chrześ
cijańskiego Piotrkowa.

A więc czekamy.
Koman Olszewski.

 o5o------

waż wdrapują się na płot i przypatrują 
się co robi się w poradni.

Krzyki i hałasy trw ają  do późnej no
cy, nie zwrócono by wcale na to uwagę 
gdyż dzikie krzyki i hałasy trw ają  nie 
tylko w te j szkole, ale w ystarczy przejść 
ulicą Mostową —  tu można wieczorkiem 
dużo rzeczy się nasłuchać, często o usży 
przechodniów odbija się znana melodja 
internacjonału —  ale niestety zareago
wać nie ma komu, jedynie chorzy w 
szpitalu podjęli starania o skrócenie te j 
swawoli żydowskiej.

I  naprawdę do czego to podobne, by 
w szkole o której wspominam zbierało 
się towarzystwo podrostków żydowskich 
chłopców i dziewcząt, które do późnej 
nocy wyprawiają dzikie okrzyki i hała
sy zachowując się kompletnie po chuli- 
gańsku.

Szczególnie t e  org je nocne panują w 
piątki i soboty.

A może żydostwo chciałoby dążyć 
wogóle do usunięcia szpitala, by w gma 
chu tym umieścić drugą podobną szko
łę?

Sam a szkoła utrzymywana je s t bru
dno i niechlujnie, podwórze zanieczysz
czone wydaje przykrą woń, a ładny on
giś plot zrobiony przez M agistrat zo
stał zdewastowany.

Należy nadmienić że budynek ten je s t 
przeznaczony na przytułek dla starców 
nie zaś na żydowską szkołę „Tarbut".

Ciekawe czy pan burmistrz poczyni 
odpowiednie kroki celem usunięcia te j 
szkoły, co w swoim czasie było już —  
przez odnośne czynniki podnoszone.

O to tak  zachowuje się u nas żydos
two, nie mile widząc gazetę, która o niem 
prawdę pisze, —  a rozmaici Cyryńscy

zamiast uspokoić swoją zgraję, zam iast 
pilnować by mniej było skarg i narze
kań w Chorej Kasie —  puszczają kłam 
liwe w ersje, sądząc że im jeszcze dziś 
ktoś wierzy.

St.

Z Drohobycza
», R o z m a i t o ś c i ”  d r o h o b y c k i e

W  Drohobyczu rok rocznie odbywa 
się odpust w cerkwi św. T ró jcy  obok 
rynku, na który zewsząd przybywają 
ludzie. W tym roku piękna pogoda ścią
gnęła tłumy wiernych, które wzięły u- 
dział w uroczystościach odpustowych.

W ykorzystali tę  pomyślną dla siebie 
konjunkturę tu te jsi żydzi, którzy nie po 
m ija ją  żadnego sposobu, aby zrobić 
„geszeft" na gojach.

Tym razem wpadli na iście szelmow
ski pomysł. Oto w niewiadomy sposób ży 
dzi dostali klucz od wodociągów m iejskich 
który  je s t pod nadzorem Meilecha Scha 
tza, kierownika wodociągów —  i tym 
kluczem zamknęli główny rurociąg pro
wadzący obok cerkwi. Równocześnie na 
żydowskich straganach i żydowskich 
sklepikach w okolicy rynku pojawiła się 
w wielkich ilościach woda sodowa i le- 
m onjada z żydowskich fabryk.

W ten sposób żydzi niejako zmusili 
uczestników odpustu, do zakupywania 
żydowskiej farbow anej wody, która cie 
szyła się wielkim popytem, ze względu 
na upalny dzień oraz brak w’ody w wo
dociągach.

Ciekawem wydaje się, w ja k i sposób 
klucz od rurociągu znalazł się w rękach 
żydowskich ?

A teraz coś innego. Niedawno przy
był do Drohobycza żyd W olf W ajnreb 
z Łodzi i zamieszkał w prywatnym do
mu obok hotelu Lipowicza. W krótce po 
jego przybyciu zauważono w jego mie
szkaniu jakieś podejrzane ruchy. Poli
c ja  zwróciła na to uwagę i niebawem 
władze wytropiły komunistę-żyda, u któ 
rego skonfiskowano całą pakę bibuły 
komunistycznej oraz broszur o treści an 
typaństwowej.

W olfa W ajn ieba dostawiono do wię
zienia śledczego.

Nieco o M agistracie. W naszym Ma
gistracie żydki nie mogą przyzwyczaić 
się do grzeczności. Ciągle zdaje im się, 
że w murach m agistrackich unosi się 
jeszcze duch ich orędownika L e jb y  Tan 
nenbauma i nie baczą na to, że mamy 
już swojego opiekuna i włodarza.

Tym razem na pierwszy plan wysuwa 
się p. H. Griindorfer szwagier p. L e j- 
busia, który otrzymawszy przydział 
„opieki społecznej" postępuje z intere
santam i chrześcijanam i, ja k  austracki 
kapral ze swoim rekrutem . Świadczy o 
tem następujący fa k t :

Przed kilku dniami przybyła do Ma
gistratu tu te jsza mieszkanka K atarzy
na Mycyszyn, prosząc p. „referenta" o- 
pieki społecznej" o skromną zapomogę. 
P. „referent" nietylko odmówił udziele
nia zapomogii, ale Bogu ducha winną 
interesantkę w arogancki sposób zwy
m yślał i wyrzucił za drzwi.

Inaczej odnosi się p. „referent" do 
interesantów wyznania mojżeszowego, 
wrobec których je s t nadzwyczaj układny 
i „nadmiernie" życzliwy.

Obrońca.



KAROL KORCZAK 1932.

To,-o czem zapominać nie wolno,
Dalszy ciąg. 

Przekonaliśm y jużj że postęp zapro
wadzi gojów do państwa rozumu, despo 
tyzm  nasz będzie umiał w drodze rozsą
dnej surowości uspokoić wszelkie wzbu
rzenia. D yktatorzy nasi przez ag itato
rów swoich podsuną ludowi myśl, że 
szkodzi państwu dla celów wyższych 
dla osiągnięcia pomyślności ludu, dla 
braterstw a międzynarodowego, dla so
lidarności, równouprawnienia. Lud za 
naszym podszeptem zgani niewinnych, 
usprawiedliwi winnych, um acniając się 
w przekonaniu, że wolno jem u robić co 
tylko zechce, bowiem burzy wszystko, 
co ma cechy stałości i doprowadza do 
zaburzeń na każdym kroku.

W  protokole 5 i 6-tym  powiada: 
K apitał nasz, by mógł działać bez 

skrupułu, należy dążyć do swobody 
zmonopolizowania monopoli w handlu 
i przemyśle. Swoboda ta  daje wagę po
lityczną, od k tó re j nawet znaczne ma
ją tk i gojów będą zależne, że toną wraz 
z kredytem państwowym nazajutrz po 
katastrofie politycznej.

Należy wzmożyć spekulację, nastę
pnie handel i przemysł. Najlepszym  

sposobem je s t  powiększanie ciężarów: 
sposób ten utrzym a własność ziemską 
w stanie bezwzględnego pognębienia, —  
przemysł zaś wyssie z ziemi pracę,

kapitały i odda w nasze ręce wszystkie 
pieniądze świata.

Aby zniszczyć przemysł gojów, damy 
spekulacji do pomocy zasianą przez nas 
wśród gojów potrzebę zbytku, która 
pochłonie wszystko.

Podniesiemy płacę zarobkową, jednak 
nie przyniesie ona żadnej korzyści ro
botnikom, gdyż jednocześnie wywołamy 
drożyznę artykułów pierwszej potrzeby 
spowodowaną rzekomo upadkiem rolni
ctwa lub hodowli. Przyzwyczaimy ro
botników do nadużywania napoji wys
kokowych: do anarchji, a równocześnie 
zarządzimy wszelkie środki, by wyzuć z 
ziemi wszystkich gojów inteligentnych.

Chcąc by goje nie spostrzegli przed
wcześnie istotnego celu działania, za
kryjem y go dążeniem służenia klasie 
robotniczej i wielkim zasadom ekonomi 
cznym, propagowanym czynnie przez 
nasze teorje  ekonomiczne.

(W protokóle 7-mym mówi:
„Przy pomocy intryg splączemy nici, 

łączące nas —  z rządami wszystkich 
państw zapomocą polityki, traktatów  
ekonomicznych i zobowiązań pienięż
nych.

Ażeby to osiągnąć musimy uzbroić 
się we wielki spryt, by w czasie ukła
dów i zawierania umów udając uczci
wych i ustępliwych, narody i rządy go

jów, kóre nauczyliśmy patrzeć tylko na 
stronę zewnętrzną przyjęły to co im pro 
ponujemy, uważając nas za dobro

czyńców i zbawców rodzaju ludzkiego.
Na każdy objaw przeciwdziałania 

musimy mieć możność wywołania wojny 
ze sąsiadami w tym kraju , który ośmie
li się ^przeciwstawiać naszym planom. 
W wypadku, gdyby i sąsiedzi chcieli 
działać zbiorowo, musimy odeprzeć atak  
przy pomocy wojny powszechnej.

W protokóle 8-mym :
„Mu-simy zapewnić sobie wszelkie śro 

dki, których mogliby użyć przeciwnicy 
przeciwko nam. W subtelnościach i kru
czkach słownika prawnego wyszukiwać 
będziemy usprawiedliwienia w tych wy
padkach, w których będziemy uważali 
decyzję naszą mogącą wydawać się nie
usprawiedliwioną, zbyt śmiałą u jąć w 
pozór wyższych przepisów moralnych. 
Rząd nasz winien otoczyć się wszelkie
mi silami publicystycznemi, prawnicze- 
mi, praktycznemi adm inistratoram i, dy
plomatami, przygotowanymi przez spe
cjalne wychowanie w naszych szkołach 
nadkształcące. Nasz rząd otoczymy ca
łym sztabem ekonomistów i dlatego na
uki ekonomiczne stanowią główny przed 
miot wykładowy dla żydów.

W protokóle 9-tym powiada H ercel: 
Ogłupiliśmy, odurzyliśm y. i zdemora

lizowaliśmy młodzież przy pomocy wy
chowana w zasadach znanych nam jako 
fałszywe, lecz w pajanych przez nas.

W protokóle 10-ty m :
Rządy i narody zadowalają się w po

lityce pozorami. Ważnem jest, by nasza

polityka była świadoma tego. Przy o- 
mawianiu władzy, swobody słowa prasy 
relig ji, wiary, prawa zrzeszenia się, ró
wności przed prawem, nietykalności m a 
ją tk u , mieszkania, podatków, nie należy 
nigdy dotykać ich wprost i w sposób 
dla narodu widoczny. W konieczności 
poruszania ich należy oświadczać, że 
uznajemy zasady prawa współczesnego. 
Niewymienianie i przemilczanie pozo
stawia nam swobodę wykluczenia nie
postrzeżenie różnych szczegółów.

Protokół 11-ty :
Goje to stado baranów : my jesteśm y 

wobec nich wilkąmi: zamkną oni oczy 
i z te j przyczyny, że obiecamy im zwrot 
wszystkich odebranych swobód po zwy
ciężeniu wrogów pokoju i pokonaniu, 
party j.

• (Satyrycznie zaś dodaje drw iąco:)
A czy warto wspomnieć —  ja k  długo 

oczekiwać będą tego zwrotu?
W jakim że innym celu nakazaliśm y 

gojom i wymyśliliśmy cąłą tę politykę, 
nie dającą możności zbadania ich treści, 
jeżeli nie w tym, żeby drogą okólną osią 
gnąć to, eo drogą prostą niedosięgłe dla 
naszego plemienia. W te j pozornej sła 
bości naszej znalazła wyraz cała potę

ga. Niewiele pozostaje do nadbudowania 
na fundamencie założonym naszej orga
nizacji m asonerji ta jn e j, która nie je s t  
znana, k tóre j istnienia nie podejrzewa
ją  nawet te bydlęta, goje znęceni przez 
nas do szeregów arm ji lóż masońskich, 
istn iejących  „na pokaz“ dla zamydle
nia oczu gojom.

Ciąg' dalszy nastąpi.

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: ■
INSTRUMENTY MUZYCZNE! -  Skrzypce,. 

Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
•zkói najtaniej „SYMFONIA", Kraków, 
Wiślna 10.

NA SEZON LET N I!! NAJTAŃSZE I 
ZNAKOMITE „W A FLE" DO LODU 
I KREMU „BAŁTYK" Z FIRMY 
„SALWATOR" KRAKOWSKA FA 
BRYKA ANDRUTÓW I WAFLI, 
KRAKÓW, UL. KRÓL. JADWIGI
20. TEL. 181.63. JAKO SPECJAL
NOŚĆ WYROBU FABRYKI POLE
CA SIĘ P. T. ANDRUTY CUKRO
WANE. NA ŻĄDANIE WYSYŁA  
SIĘ CENNIKI.

w f m f f m w w r w w w f w
SZL1FIERNIA SZKŁA i LUSTER

Kazimierza WORONIEGKIEGO
Wykonuje lustra belgijskie meblowe, 
lustra w gotowych ramach. Szyby 
szlifowane belgijskie, czeskie i krajo
we. Gabiloty, szklane cukiernicze, 
i masarskie, szyby do automobi
li itp. — Odnowiania starych luster.

Kraków, Plac Szczepański 7. w podworcu.
Tel. 163-47. Tel. 163-47.

IN S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
t l ą l e  1 s m y c z k o w e  o r n  

czpieł z a p a s o w e  d o  

t y c h ż e . S t a r e  I n s t i u -  

m e n ta  n a p r a w i a , t e s -  

t r a j a ,  t u p n i e  m b  w y 

m ie n ia  n a  n o w a

JÓZEF

NIKIEL
litiO tm k al

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
tow ani a zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę- 
ycł), używanych TANIO do sprzedania.

ZNAKOMITE WYROBY TKACKIE, na
w szelkie bielizny osobiste, pościelowe, 
stołow e, białe i kolorow e. Również chu 
steczki, ręczniki, ścierki, płótna półbie- 
lone i szare, silne cajgi-struks, i t. p, 
tkaniny, po cenie zniżonej poleca JÓ
ZEF JÓRASZ, Przemyśl Tkacki, Kor
czyna, pow. Krosno. Konto czekowe 
PKO. Nr. 408.455, —  Próbki tkanin 
przesyła, po otrzymaniu w liście zna
czków poczt, na 2 zł,, k tóre odliczy z 
rachunku, przy posyłce towaru.

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich; Jana Sajaka, 
przy ni. św. Tomasza 24, teL 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

1FABRYKA MEBLI
ŻELAZN YCH  i M ETA LO W YC H

ANTONI POGORZELSKI (
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

WYKONUJE:
M eble  m osiężne, żelazn e , b la 

szane w kład y sia tkow e do łó żek  
urządzenia szp ita ln e , sto ły  g in e 
k o lo g icz n e , um yw alki, d en ty sty cz
ne, szafk i lek a rsk ie , łó ż k a  w ycią
gan e , ja k o te ż  urządzenia h o te lo 
w e i p en sjo n ató w .

Dostawa Terminowa
D o g o d n e  w arunki, d o stęp n e  cen y .

MARUNCZAK M I C H A Ł .  Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10.

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni
ków, Kraków, Sławkowska 20.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gl. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manicure, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz wiel
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do wtosów, zębów 
t paznokci, jak również największy wy-
bór zabawek na każdą porę rokn.

„NASZ PA PIER"
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 

SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
micznych preparowanych —  przyborów 
artyst. malarskich —  techniczno - kre
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
PRZYJM UJE do powielania i przepisy
wania na maszynie —  wykonanie bar

dzo staranne —  cena niska.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
N0&0WNICZ0 * SZLIFIERSKI

ostrzy brzytwy, nożyczki, maszynki do 
włosów, ostrzy i nikluje inst. chirurgiczne 
manicure, obcążki, noże introligatorskie, 
masarskie i t. p

Naprawa pod gwarancją, maszynki 
do mięsa każdego systemu, żelazka, 
prymusy i t. d. Ceny umiarHowane.

JAN MYSZKOWSKI
KRAKÓW, DIETLOWSKA 46.

M U S Z Y N A
Polecamy letnikom W yborną K u c h n i ę  wszystko na masie

O b ia d y  na m iejscu  i do d om ów  sm aczn e  i zd row e.
— — Spróbój raz, a przekonasz sie, że najsmaczniej — —

u P . P .  W I E R Z B O W S K I C H  ^ic ~

.1
M IO D O S Y T N IA  

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
założona w rokn’. 1841; 

paleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz
nicze od najstarszych.

K RA K Ó W , SŁA W K O W SK A  26.

Z PIERSI MYŚLIWEGO” LiryKi i legendy.
St. OSTROWSKI

11

D ó  n ab y cia  w A d m in . „H asła  P o d w aw elsk ieg o " p o  cen ie  zniżonej zł. 1 .5 0  
oraz  u A u to ra  G ro d z ie c  k/Będzina. B ard zo  z a jm u jące , barw ne op isy  przy
ro d y , o któ ry ch  krytyka (m . in. śp. Ju lja n  E jsm o n d , znany p o eta ) w yraziła

J s i ę  b ard zo  p o ch le b n ie .
Zaznaczamy że Autor jest naszym stałym współpracownikiem. Książeczkę tę gorąco 

polecamy wszystkim naszym czytelnikom i sympatykom. (Przyp. Redakcji.)

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew
ska 2. — Tel. 11428.

OSUWIE wytwórnia ,Franko", Kraków, 
nl. Florjańska 29 w sienL

PSZCZELARZE BACZNOŚCI Miodarki,
podkurzacze, maski na twarz, sita do
miodu, węzę sztuczną, z najgłębszend
komórkami pod gwarancją z czystego 
pszczelnego wosku, oraz wszelkie in
ne przybory poleca najtaniej Michał 
Popow (dawniej Gawor) — Pracownia 
blacharska oraz Wytwórnia przybo
rów pszczelniczych, Kraków, ul. św. 
Tomasza 1. 2 (w podworcu) Cenniki 
wysyłamy bezpłatnie. —  Wykonuje 
również wszelkie roboty w zakres 
blacharstwa wchodzące jak krycia 
kościołów, wież, dachów, oraz usku
tecznia naprawy tychże tak w miej
scu jak i na prowincji. — Kosztorysy 
na żądanie bezpłatnie.

BZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2, 
Handel przyborów do szycia, haitn i 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to
warzyskich, lalek, koni aa biegnnaok, 
gier sportowych 1 k d.

PŁÓTNA do wypraw bieliźniane i po
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba
tysty, bielizne męska, damska, poń
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu
steczki, krawaty. Wielki wybór. Ceny 
niskie poleca Fabr. Skład Płócien i 
Bielizny. R. Kowalski, Kraków, uL 
Wiślna 8.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, StrzełbieU 
Stanisław, Kraków, nl Florjańska 15.

OBUWIE POTANIAŁO —  Męskie od 
zł. 16 ; damskie od zł. 13 i dziecinne 
od zł. 5. —  poleca W. KAPERA, Sław 
kowska 11 i 24, św. Tomasza 24.

BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Karmę 
licka 12 —  poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow
szych wzorach po cenach przystęp
nych.

PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie.

o Specjalny ZaKlad napraw y  
obuwia i Śniegowców

„POSTĘP"
byty Kierownik firmy „Pośpiech"

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.
£  W y k o n u j e  o b u w ie  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o r a z  u s k u 

t e c z n i a  n a p r a w y  t e g o ż  p o  c e n a c b  k o n k u r e n c y j n y c h .

Drukarnia L. Gronosia i Ski w Krakowie.


